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Z sytuacyi parlamentarnej. 


Wiedeń d. 23. maja. 
(Kor. Gaz. Nar.) 


(ż) Kilkudniowa przerwa w posie- 
dzeniach Izby deputowanych, spowo: 
dowana awanturami, jakie ostatnimi 
czasy wyprawiali prusofile niemieccy 
w spółce z sooyalistami, nie może 
mieó innego następstwa, jak tyiko 
silniejsze skonsolidowanie prawicy. To 
prawda, że sytuacya nie jest bardzo 
miłą, i że smutny przedstawia widok 
parlament, skazany na przymusową 
bezczynność przez stronnictwa, z któ- 
rych jedno wyraźnie oświadcza, iż nic 
mu nie zależy na Austryi, bo ma opar- 
cie w innem, sąsiedniem państwie (tak 


się wyraził w pełnej Izbie poseł Wolffi 


ze atronnictwa Schónerera.), — drugie 
zaś, stojące na gruncie kosmopolity- 
cznej demokracyi socyalnej, dąży za- 
sadniczo do rozprzężenia organizmu 
państwowego. Leoz każdy dzień tera- 
żniejszej przerwy w posiedzeniach 
Izby, spowodowanej obstrukoyą, przy- 
nosi zwolónnikom tej taktyki nowe 
cięgi. 

I tak we środę zwołał nagle dr. 
Lueger, jako burmistrz miasta Wie- 
dnia, Radę miejską na nadzwyczajne 
posiedzenie i przedłożył jej do uchwa- 
lenia adres do cesarza dość dziwnej j 
treści. Wyliozono mianowicie w tem, 
podaniu do tronu długi szereg nie- 
zmiernie doniosłych potrzeb publi- 
oznych, z wyraźną wskazówką, iż za- 
spokojeniem ich powinien się zająć par- 
lament dle dobra ludności, która go 
wybrała i oczekuje po nim pożyte- 
cznej pracy, nie kłótni i demonstra- 
cyj. Przy końcu adresu znajduje się 
także ustęp, wymierzony przeciwko 
rozporządzeniom językowym dla Czech 
i Morawy. Rada miejska uo walita ten 
adres prawie bez dyskusyi. 

Każdy zapytuje, co ta uchwała ma 
znaczyć ? Właściwie Rada miejska sto- 
licy państwa wmięszała się tym aktem 
w nieswoje rzeczy. Do niej należą bo- 
wiem sprawy miasta, nie zaś krytyka 
czynności rządu i parlamentu. Leoz 
nie można wątpić, że jeżeli dr. 'Lue- 
ger, jako naczelnik wielkiego stronni- 
ctwa i gospodarz pierwszego miasta 
w państwie, uczynił krok tak niezwy- 
kły, jak uchwalenie adresu do tronu, 
upewnił się przedtem, że teu adres 
będzie rzeczywiście przyjęty. Tak też 
owszechnie zrozumiano ów adres wie- 

eńskiej Rady miejskiej, i tem tylko 
można wytłómaczyć fakt, że dzienniki, 
broniące obstrukcyi, gwałtownie ude- 
rzyły na dr. Luegera za ten adres, 
nawet pomimo tepo, że w nim potę- 
piono rozporządzenia językowe. Dla- 
tego się tak gniewają obstrukoyoniści 
za adres Rady miejskiej, ponieważ 
przypuszczają, że cesarz przyjmie 
deputacyę Rady miejskiej z tym adre- 
sem, ażeby przy tej sposobności wy- 
powiedzieć, co sądzi o tych bezsu- 
miennych posłach, którzy dla partyj- 
nych celów ubezwładniają parlament, 
i oświadczy zapewne, że niedorzeczne 
żądanie, ażeby rząd cofnął rozporzą 
dzenia językowe, nie ma żadnych wi 
doków urzeczywistnienia. Po za Lue- 
gerem widzą w tem obstrukcyoniści 
rękę hr. Badeniego — ozy słusznie, 
nie wiem; dość, że nie spodziewają 
się z tej roboty niczego dobrego dla 
siebie. 

Drugim taktem, niepomyślnym dla 
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SAD FIGOWY. 


Wiktor Cherbuliez. 


(Cizg dalszy.) 


Trzeba się było wszystkiemu przyj- 
rzeó i wszystko szczegółowo obcho- 
dzió: machinę poruszającą statek, ma- 
szynowe bufory potrojne, maszynową 
kotwicę, na wyższym pokładzie ster 
w kruszcowej obsadzie, kuchnię, ka- 
juty pod pokładem, na przedzie salon 
z ścianami wyłożonemi drzewem je- 
sionowem i lipowem, okna w nim 0- 
zdobione aksamitnymi obiciami, jadal- 
nię o ścianach z drzewa teck'owego, 
szerokie w niej sofy, pokryte ozerwo- 
nem suknem, a obszyte frendzlami z 
kręconego jedwabiu, sypialnie, toalety, 
gotowalnie, łazienki, spiżarnie i faj- 
czarnię. 

Podczas gdy Trayaz 
kim obserwować, że z jednej 
w dragi „Albatros“ był oświetlony za 
pomocą elektryczności, podozas gdy 
rozprawiał o turbinach, dynamach, am- 
perach i woltach, siostra jego ze smu- 
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opozycyi jest odrzucenie przez Izbę 
panów znaczną większością głosów 
dodatku, proponowanego przez liberal- 


ną lewicę tejże Izby, z wyrazem ubo-|dorfa, także w duchu opozycyi ma tlejlstotne mocarstwa — Anglia, Francya, 


Br. ALEKSANDER 


VOSA. 


nia językowe nie będą cofnięte, uzy- 


adresowej, projekt zaś hr. Ludwigs- 


skał tylko pięć głosów w komisyi 
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jęó europejskich do tego prawo, to 
jednak jest to jeno tytuł ad khonores, 
bo siły nie dopisują tej godności. 


lewania z powodu rozporządzeń języ-frozporządzeń językowych, ale znacz-| Włochy, Niemcy, Austrya, Rosya i Tur- 
kowych. Izba panów odznacza się pra-fnie już łagodniejszy, oprócz owychjcya — nie zapraszają Hiszpanii do 
wdziwie senatorską powagą i spoko-į pięciu głosów, które padły za proje-|swoich akcyj, do swego koncertu. Hi- 
jem. O ile w Izbie posłów rozlegajktem dra Koppa, zdołał sobie zjednać jszpania ma prawo wysyłać ambasado- 


Się ustawicznie gwar, a często wrza- 
wa i huk, o tyle po drugiej stronie 
gmachu parlamentu, nawet w dniu 
posiedzenia Izby panów panuje uro- 
czysta oisza, która po gwałtownych 


scenach wtorkowego posiedzenia Izby |dla stronniotw, mających tak: wielkie 
j posłów, tem milszy stanowi kontrast. | pretensye. Z ministrów do samego 


To też nie można dziwić się prezy- 
dentowi ministrów, hr. Badeniemnu, iż 
na wstępie swej mowy zaznaczył ra- 
dość swoją z tego powodu, że na podno- 
szone przeciwko niemu zarzuty nąda- 
rze mu się sposobność odpowiedzieć 
w tak wielce poważnem zgromadzeniu, 


które zdoła osądzić je spokojnie, przed- ' 


miotowo i bez uprzedzenia. 


Mowa hr. Badeniego wywarła wra. | 5trukoyę* w pracach komisyi adreso - |jeszcze słabsze co do liczby od repu- 
żenie głębokie i bardzo sympatyczne, wej. Zapowiedziano podobno około blikanów. Ale gdy stronnictwom rzą- 


dla niego. Uznał to nawet nieprzy- 
chylny mu Tagblatt; w artykule po- 
święconym rozbiorowi tej mowy pol- 
skiego męża stanu przyznał bowiem 
ten dziennik, stanowozo zresztą popie- 
rający socyalistyczno-liberalną lewicą, 
że każde słowo hr. Badeniego tchnę- 
ło uczciwem przeświadozeniem, że ną- 


Tagblattu hr. Badeni myli się — myli 
się w dobrej wierze. Pan prezydent 
ministrów mówił spokojnie 1 potoczy- 
ście, ohociaż z lekkiem drzeniem w 
głosie, znamionującem głębokie prze- 
jącie się tem, oo mówił. Ściśniętem 
kołem otoczyli pult jego panowie Au- 
stryi, ażeby nie uronió ani słówka 
z jego przemówienia. Na miejscu swo- 
jem siedział jednak jeden z członków, 
| Izby w którego rysach odbijało się 
| widocznie silne wzruszenie, gdy pre- 


zydent ministrów głos zabierał; po-; j A 3 l „Pa 
czerwieniał gwałtownie i patrząc na|fężnemi gardzielami, bo oni chociąź- |finansowych stosunkach z exministra- 
niego łatwo było domyśleć się, że mu! by byli w mniejszości, potrafiliby od-|mi liberalnymi podniosły wrzawę, aby 


w tej chwili serce żywiej zabiło. Ale 
w miarę tego, jak mowa prezydenta 
ministrów rozwijała się i dobiegała ku 
końcowi, wywierając powszechnie jak 
najlepsze wrażenie — wrażenie pogo- 
dne, przekonujące, pojednawcze, nie 
raniące nikogo i istotnie serdeczne, 
rozjaśniało się oblicze owego słucha- 
cza błogim uśmiechem szczęścia. 
|wiem, czy kto więcej oprócz mnie ob- 
serwował go. I może to z mojej stro- 
ny jest niedyskrecyą, pisać o tem w 
gazecie. Przyznam się jednak, iż ów 
słuchacz cichy, zaciśnięty w swój fo- 
tel, wydał mi się w tej chwili tak go- 
dną uwagi postacią, że może mi tego 
nikt za złe nie weźmie, że o nim wspo- 
minam. 

Domyśli się łaskawy czytelnik, iż 
iowym słuchaczem, tak bardzo zaniepo- 
kojonym o wrażenie mowy p. prezy- 
denta ministrów nie był nikt inny, jak 
tylko jego brat rodzony, marszałek 
krajowy, hr. Stanisław Badeni. 

Nie dobrze idzie także opozycyi 
prusofilsko-socyalistycznej w komisyi 
adresowej lzby poselskiej. Po rozpra- 
wie ogólnej nad adresem, która raję- 
ła pięć kilkogodzinnych posiedzeń, u- 
chwalono większością 25 głosów prze- 
oiwko 13 przyjąć za podstawę rozpra- 
wy szozegółowej projekt, wypracowa- 
ny przez hr. Wojciecha Dzieduszyc- 
kiego. Projekt dra Koppa, który za- 
powiada, że parlament nie mógł sku- 


(pina pracować, dokąd rozporządze- 


' tkiem przekonywała się, że na złość 
'żeglarskim przymiotom „Albatrosa“ ró- 


'wnowaga jego była bardzo niestałą. |cznym. Pobiegł ukryć własny wstyd jnia. 


(Żywiej wszystko odczuwający Lejail, 
„zajęty własną ochroną przed przecią- 
gami, obsypał cichemi klątwami i war- 
staty, w których zbudowano ten jacht 
cudowny i niegodziwcą milionera, któ- 
iry mu na nim robił honory domu. 
Podniesiono kotwicę i puszczono 
się w drogę. Trayaz postanowił po 
' przebyciu cieśniny Grot puśció się 
(prosto na pełne morze, a wrócić nao- 
koło wyspy Tytana. Kapitan przed- 
„Btawił mu z całem należnem Uszano* 
waniem, Że taka przejażdżka nie bę- 
‘dzie wycieczką miłą dla zaproszonych 
"gości, bo fala była krótka i gwałto- 
wna, a okręt pod paroiem wiatru z 


boku będzie się bardzo kołysał. Strze- | 


pnął na to rękami, bo nie wiele miał 
współczucia dla przykrości bliźnich, a 
iw niektórych razach bawił się nawet 
nimi złośliwie. 

Tymozasem pani Limids'owa dosta- 
wała bladych warg i szklistych oczów, 
i pani Lejai'owa stawała się żółtą, a pa- 
ini de la Farlede siną. Walozyły z he- 
iroizmem, ale ostateoznie musia 
, poddać. 

Z koniecznemi w takich razach o- 


faoh. Lejail świecił im przykładem. 
Pan de la Farlede mówił, że nie ulega 
morskiej chorobie, a mimo to uczuwał 


jeszcze tylko o trzy głosy więcej. 
razem przeto ośm głosów, na 48 człon* 
ków komisyi, z których 38 wzięło u- 
dział w głosowaniu. W każdym razie 
nie jest to zbyt świetny rezultat 


końca nikt nie zabrał głosu w komi- 

syi adresowej Izby poselskiej, oo z 

pewnością nie jest bez znaczenia. 
Obeonie rozpoczęła się rozprawa 


lto się, że lewica niemiecko-sooyalisty- 
‘cana, pobita w rozprawie ogólnej, 
znowu krzykami i rozwlekłem do nie- 
możliwości gadaniem chce robić „ob- 


j200 poprawek do adresu. 

| We środę odbyła się przy współu- 
'dziale prezydyum Izby poselskiej i 
pięciu ministrów długa narada wspól- 
|na komisyj parlamentarnych wszyst- 
[kich klubów większości nad taktyką, 
jjaką zastosować należy do złamania 
'obstrukcyi. Jak w poprzednim liścię 


|wet w tem, w ozem — według zdania pisalem, tak i dziś powtarzam, że ob- 


'strukcya złamaną być musi i złamaną 
będzie. 

| Jeżeli bowiem większość parlamen- 
(tu — jakimkolwiek bądź sposobem da- 
|łaby się pogwałcić mniejszości, to naj- 
| pierw wystawiłaby sobie samej przez 
to świadeotwo niedołęstwa, a powtóre 
w ogóle parlamentaryzm stałby się 
wówczas bezwarunkowo niemożliwym. 
Wtedy potrzebowaliby wyboroy wysy- 
łać do parlamentu nie ludzi z charak- 
erem, z talentem i z ochotą do pra- 
oy, ale ludzi z silnemi pięściami i po- 


grywać wieiką rolę siłą pięści I gar- 
dzieli. Tak żle znowu : ie jest w Au- 
stryi z parlamentaryzmem. I dziwię 
się mocno niektórym.. korespojią: ntom 
naszych dzienników. — takim miano- 
wicie korespondentom, którzy obra- 
;cają się sami w sferach parlamentar- 
j nych, że mogą oni przypuszczać, iż 


Niaj pe Daszyński, Pessler, Pergelt, Pesch- 


| ka, Sohónerer, Iro, Kittel i Wolf prze- 
wrócą parlament swoimi krzykami. 
Na szyderczy, zjadliwy artykuł 
Neue fr. Presse o hr. Badenim, z po- 
wodu powrotu jego z Pesztu bez osią: 
guięcia zgody na cytrę kwotową z rzą- 
dem węgierskim, odpowiedzą w naj: 
bliższym czasie fakty bardzo niemiłe 
dla Nowej Pressy. Stanowisko Lr. Ba- 
deniego jest o wiele silniejszem, niż 
sobie wyobrażają jego wrogowie. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 24 maja. 

Telegram donosi nam z Madrytu, 
że przesilenie gabinetowe jest nie- 
uniknione. Otóż nizogoby to nie tur 
bowało w Europie, bo Hiszpania, jak- 
kolwiek niedawno temu uznaną zosia- 
ła za mocarstwo i choć wedle swego 
obszaru i liczby ludności, zresztą ze 
względu na wielką rolą, jaką odgry 
wała w dziejach świata, ma wedle po- 


do góry, przemawiał urywanemi zda- 
niami, a śmiał mię śmiechem bezdźwię- 


pod pokład w pobliże ścieku. 
Nieustiaszona Kasia miała wy- 

‘trwalszy organizm, a nogi jak mary- 

(narz. Jule« nigdy nie chorował, a do- 


szedłszy do przekonania, że pokład | 


| 
| 


Albatrosa jest najdoskonalszym na 
świecie terenem do ciucinbabki, za- 
jproponował jej tę zabawę. Zgodziła 
się. Przerwał im bieganinę Kazimierz, 
jktóry miał własne zapatrywania, a 
jmianowicie sądził, że jachty są miej- 
soem dogodnem dla ozułych sam na 
| BAM. 

| Z uciechą powitała panna; wytrwa- 
jlego pretendenta, któremu. wcale nie 
,odbierały odwagi ani jej chłód, ani 
sztywność, bo zamierzała śmier.elnie 
ranić Sylwerego, dowodząc mu, że SĄ 
kawalerowie, dla których zachowuje 
łaski przynajmniej czasowe i dla któ- 
rych wydobywa niekiedy z magiczne- 
go zamknięcia ślicznych  usteczek 


wdzięk ząchwycającego uśmiechu. Tra-| 


yaz zszedł ją na bardzo ożywionej 


| 


— Nie znasz mężczyzn, moja dro- 
kazał wszyst-strożźnościami schroniły się do jadalni ga — rzekł do niej — i żle lokujess 
dnego końca i pokładły się tam na czerwonych 8o-|uczucia. Kazimierz wielki szaławiła 


i całem jego dobrem postawa huzar- 
łska, wąsik i język słodki. 


szczegółowa nad adresem, lecz okaza- 


rozmowie z tym z dwóch kuzynów, 
ły się, którego tylko co drugi dzień GOGH 


- Do tych wszystkich przymiotów 
lekkie mdłości, nie zadzierał już nosa dodaj kuzynko — przerwał Kazimierz. 


[sów (posiadających różne przywileje) 
ia nie zwykłych posłów dyplomatycz- 
nyoh i nawzajem żądać, aby movar- 
stwa przy jej dworze ustąnawiały nie 
pcsłów, ale ambasadorów. Tyle wszy- 
stkiego. Wszelako okoliczności, towa- 
rzyszące temu przesileniu, są ponie- 
|kąd wielce ciekawe. 

Jak w Anglii, tak i w Hiszpanii, 
dwa są stronnictwa, które się zmie- 
niają w kierowaniu nawą państwową 
— konserwatywne i liberalne. Stron- 
nictwo republikańskie, rozbiwszy się 
na oztery frakcye, rozlazło się zupeł- 
nie i nie może być brane w rachubę. 

Podobnie stronniośwo karlistowskie, 


dzącym angielskim chodzi o interesa 
kraju przedewszystkiem, inaczej ma 
się rzecz z konserwatystami i libera- 
łami hiszpańskimi — im chodzi tylko 
o „podpasienie się“. Opozycya przy- 
znaje będącemu u steru rządów stron- 
nictwu dwa najwyżej lata bytu, aby 
skoro już rząd i jego urzędnicy „się 
podpaśli*, zmusić ich do oddania ste- 
ru w ręce stronnictwa poszczącego. 
Przez te dwa, trzy lata stronnictwo 
poszczące juścić oponuje, ale bez na- 
cisku, bez pragnienia sukoesu. Ale gdy 
mijają te lata, opozycya nagle okro- 
pae, rozgłośne wrzaski podnosi, wy- 
obywa niemożliwe argumenty, zmy- 
śla ile się da zmyślać, a w ostateczno- 
ści nawet do środków rewolucyjnych 
się ucieka, aby „podpasiony* gabinet 
zmusić do ustąpienia i zająć jego po- 
sady. 

Obecnie trzy dzienniki, będące w 


| 


„posz:zący* dorwali się znowu do 
rządów i liberały umyślili obalić kon- 
serwatywny gabinet Canovasa del 
Oaa:*'19 

Chodzi o jenerała Polavieję, po- 
gromcę powstania filipińskiego, który 
powrócił do domu. Opozycya ohoiała 
mu za powrotem wyprawić przyjęcie 
tryumfalne, rząd jednak nie widział 
potrzeby, aby jenerałowi do$6 wątpli 
wych zdolności, którego nadaniem naj- 
wyższego, jaki mógł otrzymać, orderu, 
aż nadto wynagrodzono, wyprawiaó 
przyjęcie tryumfalne, i tym sposobem 
stworzyć niebezpiecznego bohat: ra na- 
rodowego, B nadto ośmieszyć się wo- 
bec Europy. Dosyć miała Hiszpania 
awanturników jenerałów, po nad za: 
sługi najwyższe podnoszonych , jak 
Esparters, Narvaez, O'Donnet itd. Po- 
cóż znowu teraz żołnierzowi, całkiem 
bez wykształcenia, faworami publiki 
na wybitne miejsce wysforowanemu, 
dozwalaó nieusprąwiedliwionego wpły- 
wu na rozwój spraw państwa, a zwła-: 
szeza jenerałowi, który powstanie dzi- 
kich ludzi, i to jeno w połowie po- 
konał ? 

Ale opozycya liberalna, z owymi 
dziennikami na czele, inaczej to rozu-. 
miała. Wedle nich gabinet jest zdrajcą! 
stanu i po pierwsze względem królo- 
wej, która właśnie osobiście wymogła 


nm Z o O AE ZE EE Z Z Z WE WEZ ZEE AE OZ, 


l 
t 


Prasa liberalna zwołała zgromadzenie 
wszystkich naczelnych redaktorów pism 
madryckich. Konserwatywni jednak nie 


bami głównych miast, z korporacyami 
i związkami rękodzielniczymi i robo- 
tniczymi. Uchwalono uczció jenerała, 
gdy będzie wjeżdżał do Madrytu, u 
czció imponującą manifestaoyą „ludu“. 
Moralny skutek manifestacyi miał się 
zwróció przeciw rządowi. Ale ozłowiek 
strzela, a Pan Bóg kule nosi. 
„Opatrznościowy mąż* liberałów, 
po którym się oni tyle spodziewali, a 
mianowicie że da się użyć na prze- 
wódcę „ludu“ — tj: taran opozycyi 
EPE rządowi — srodze zawiódł. 
ylądował on w Barcelonie w postaci 
bardzo smutnej, i kto gotam obaczył, 
musiał bezwarunkowo przynaó, że to 
nie ansa ministrów odwołała go z Fi- 
lipin, ale że ciężka choroba wątroby 
zniewoliła go do nagłego wyjazdu z 
Manilli. Człowiek niegdyś tęgi, dobrej 
tuszy, zeszczuplał tak, że tylko pozo- 
stała skóra i kośoi. Nadto płynąc Czer- 
wonem morzem, nabawił się choroby 
oczu, nieomal oślepł; lewe oko ma być 
nie do wyleczenia. Z czarnemi okula- 
rami i z przepaską na jednem oku, 
nie mógł o własnych siłach zejść z o- 
krętu do łodzi, musieli go znieść adju- 
tanci, i tak go niesiono do miasta, 
gdzie go nareszcie złożono w ciemnym 
pokoju, do którego tylko jego żona, 
adjutanoci i lekarze przystęp mają. 
Więc też tasama prasa, która go pra- 
gnęła na swoich barkach obnosić, sarka 
teraz na niego, że jest nieprzystępny. 
Jak w drodze z Filipin "s E aie 
nigdy nie mówił o polityce, tak w 
Barcelonie stanowczo wyprosił sobie 
wszelkie „interwiewy*, a „dy przed- 
stawiciele prasy coraz bardziej stawali 
się natrętnymi, oświadczył, że dla 


króla i ojozyzny życie swoje położy, i 


ale dla celów politycznych ani nogą 
nie ruszy. E 


Prasa hiszpańska zgłupiała: jene- 
rał, który wbrew tradycyom jenerali- 
oyi hiszpańskiej, nie chce być jenera- 
łem politykiem, tylko Żołnierzem, w 
ścisłem tego słowa znaczeniu! Napróż- 
no wysilano sobie gardła, zapomniaw-. 
szy zasięgnąó bliższych wiadomości o 
jenerale, którego do swoich celów, tj. 
do geszeftów użyć umyślono. Juścić 
konserwatyści nie więcej warci od 
liberałów, ale w sprawie Polavieji 
rząd konserwatywny całkiem prawi- 
dłowo postąpił. 

Trzeba się tady byto oglądnąć za 
inną armatą i tę znaleziono w przy- 
krym stosunku, w jakim obecnie Sta- 
ny Zjedn. podobno stoją wobec Hisz- 
panii w sprawie Kuby. Najpierw Sa- 
garta, przewódzca liberałów, zapowie- 
dział wojnę rządowi z powodu tej 
sprawy. Następnie przyszło w senacie 
do burdy, której wszystkich szczegó - 
łów jeszcze nie znamy. Senator Co- 
mas interpelował ministra spraw zagr., 
księcia Tetuan z powodu uchwały se- 
natu waszyngtońskiego, przyznającej 
powstańcom kubańskim prawa strony 
wojującej. Przyszło do namiętnej sprze- 
czki między :enatorem a ministrem, 
która się ponowiła za wychodnem mi- 
nistra z posiedzenia a zakończyła tem, 
że wypoliozkował senatora. Wszozął 
się hałas, posiedzenie zawieszono i li- 
beralna mniejszość senatu oświadczyła, 
ża się usunie od posiedzeń, dopóki 
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jął Canovas. Obaj przeciwnicy posłali 
„sobie świadków, którzy jednak oświad- 
czyli, że skoro obie strony nawzajem 


przybyli; liberalni zaś znieśli się z klu- się obraziły, pojedynku nie potrzeba. 


Na takąż samą interpelacyę dep. 
Moreta w Izbie posłów odpowiedział 
minister prezydent Canovas, iż się 
spodziewa, że prezydent Stanów Zjedn. 
oświadczy, jako prawo ogłaszania 
stanu wojennego względem państwa, 
w którem się jest w pokoju, nie se- 
natowi, nie władzy  prawodawezej 
przysłuża, tylko władzy wykonawezej, 
tj. jemu samemu. 


Marya LANÓGWA - ROrZICOWA. 


Artystka z Bożej łaski, w każdym 
oalu, w każdej kropli krwi, o tempe- 
ramencie olbrzymim, entuzyastka ko- 
chająca sztukę i scenę ponad wszyst- 
ko, talent niezwykły, na wskróś od- 
rębny i oryginalny, wielkie wszech- 
stronne wykształcenie, a przytem wa- 
runki sceniczne przepyszne, postawa 
wspaniała, nadzwyczaj wykwintne ma- 
niery i piękność rzadka rysów twa- 
rzy — oto w kilku słowach podana, 
krótką charakterystyka gościa nasze- 
go, który w poniedziałek po raz pierw- 
szy wystąpił na soenie Skarbkowskiej. 

; Pani Laudowa w wykonaniu wszyst- 
kich ról swych jest realistką w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu. Stara- 
jąc się o jaknajwiększą prawdę w wy- 
konaniu, wyklucza ze sceny bezwarun 
kowo wszystko, coby razić mogło este- 
tyczny zmysł widza i każdą swą kre- 
acyę otacza urokiem idealnego jej po- 
jęcia, tworząc w ten sposób całość 
niezwykle estetyczną, a jednak pra- 
wdziwą i potężną, odcyzelowaną aż 
do najdrobniejszych szczegółów. Tem- 
perament artystki jest ogromny; na 
próbach, gdy wszysoy artyści markują 
tylko swe role, ona z początku panu- 
je nad sobą i również tylko markuje, 
wkrótoe jrdnak porwać się daje i 
unieść, grając jakby na scenie wobec 
natłoczonej widzami sali. Rodzaj ta- 
lentn i pojęcie sztuki tłnmaczą łatwo 
zachwyt, jakim otacza artystka czeska 

enialną naszą rodaczkę Helenę Mo- 
rzejewską. 

Wieleż to razy z ust jej słyszałem 
entuzyastyczne, pełne nieograniczone- 
go podziwu pochwały Modrzejewskiej: 
„To pierwsza artystka świata, wszyst- 
kie inne stoją o całe niebo niżej, wo- 
beo Modrzejewskiej na drugi plan 
sohodzą Sara Bernhardt i Duse, te naj- 
więcej moderne artystki. Kilka wystę- 
pów Modrzejewskiej w Pradze nau- 
czyło mnie więcej niż lata własnej 
pracy i widok innych artystek. To też 
uważam ją za swoją mistrzynię i nau- 
czycielkę, a najdroższą relikwią jest 
dla mnie fotografia lady Maocbet z go- 
rącą i serdeczną  dedykacyą daro- 
waną mi przez Modrzejewską*. Oto 
fakt opowiedziany mi przez p. Laudo- 
wę, fakt charakteryzujący ją wybor- 
nie: „W Maryi Stuart występowałam 
razem z Modrzejewską, ona grała Ma- 
ryę, ja grałam Elżbietę. W soenie ogro- 
dowej, tej wielkiej scenie trzeciego 
aktu, gdy obie królowe spotykają się 
ze sobą, zdawało mi się niemożliwo- 
ścią rzució Maryi te słowa znieważa- 
jące i nienawistne, zawahałam się 
chwilę i dopiero z wysiłkiem zmusi- 


była wysłanie jen, Polavieji na Fihpi- ona i senator Comas nie otrzymają za- |lam się do odegrania swej roli“. 


ny, a powtóre względem całego kraju, 


dość uczynienia. Ks. Tetuan złożył 


Pierwszą rolą pani Laudowej, gdy 


który uczczenia bohatera się domagał. przeto swoją tekę, którą czasowo ob-|przed ośmiu laty debiutowała w prag- 
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ftro razem 

— Gdybym był na twojem miej- 
scu — mówił dalej Trayaz, wskazując 
Kasi palcem Sylwerego, zbliżającego 
isię do nich — to ten oto kawaler 
wzbudzałby we mnie więcej zaufania. 
Bo zresztą trzeba o wszystkiem na- 
przód pomyśleć. Dopiero co minęlismy 
mieliznę Fourmignue'i. na której rozbił 
się doszczętnie w r. 1885 statek prze- 
wozowy „General Abattucci*. Zape- 
wniano mnie, że mój kapitan jest do- 
brym marynarzem i że żeglował w 
służbie rządowej, to też mam nadzie- 
ję, że się nie rozbijemy. Mimo to do- 
brze jest się zabezpieczyć. Bądź na 
dobrej stopie z Sylwerym, -bo założę 
się, że pływa jak ryba. 

— Jestem debrym pływakiem, to 
prawda — odpowiedział Syłwery — 
ale u pięknej kuzynki tak mhło mam 
łaski, że nawet w głębi wody nie 
chciałaby przyjąć usług odemnie. 

— Ba, ba — odparł Trsyaz. — 
młode panienki bardzo bywśją przy- 
wiązane do życia, a w dodatku sym- 
patye ich i antypatye to tylko .gry- 
masy. s ; 

— Czasami — odpowiedziała Kasia 
— ale nie zawsze, 

W tej chwili dwie fale uderzyły 
wzajem o siebie i bryznęły pianą aż 
na nią, a gdy szybko odskakiwała od 
burtu, zaplątała się nogą w jakąś linę, 
zachwiała się i byłaby upadła, gdyby 


t 
— serce, które umie kochać, a wszy-|jej Sylwery nie podtrzymał obu rę 
nie będzie do pogardze- | koma, 


— Szczęśliwy śmiertelniku, jakże 
ci zazdroszczę! — wykrzyknął Kazi- 
mierz. 

— Zaręczam — rzekł Traysz — 
że ta mała hipokrytka urządziła wszy- 
stko to umyślnie. 

ywo się cdwróciła i rzuciła Syl- 
weremu pogardliwe spojrzenie. 

— Wierz mi księżniozko — prze- 
mówił na to — że nikt mniej nie u- 
lega złudzeniom, niż ja i nikt głębiej 
odemnie nie odczuwa własnego nice- 
stwa, 

Pod wieczór, dostatecznie jacht 
wypróbowawszy, a siostrzenice nakoły- 
sawszy, Trayaz raczył wydać sterni- 
kowi rozkaz, aby zwrócił dziób okrę- 
tu ku lądowi. Statek z pomocą żagli 
zawracał ku Lavandou. Podozas wy- 
siadania zapytał Lejail owej, której 
wyraz twarzy i zura w nieładzie 
zdradzały smutne przejścia ich wła- 
ścicielki, czy była zadowoloną z prze- 
jażdzki, a ona zapewniła go, że za- 
chowa rozkoszne jej wspomnienie na 
zawsze. Potem żartował z korpulent- 
nego Hektora z powodu serca zaję- 
czego, jakie nosił w piersiach i z po- 
wodu nagłego zniknięcia z pokładu, 
na co pan dela Farlóde odpowiedział 
z pewnością siebie, że zupełnie mu 
było dobrze i wygodnie, że spędził 
czas na pokładzie, paląc papierosy i 
że jeżeli. go nie widziano, to już 
w tem nię jego wina. 


W kilka minut później instalowa- 
no się w hotelu cndzoziemskim, gdzie 
Trayaz ku wielkiej rozpaczy aDSRY: 
towanego prefekta polecił nakryć do 
stołu na terasie, prawie pod gołem 
niebem, pod polowym namiotem, 
otwartym ze wszech stron, a wspar- 
tym z ozterech rogów na drewnia- 
nych słupkach, około których wiło się 
dzikie wino. Widać było stamtąd na 
lewo nadbrzeżną drożynę, ciągnącą 
się wzdłuż załomów góry, na wprost 
widniała wieś, promenada i bloki be- 
tonowe, obroniące ją przed falą, dalej 
zaś wielki pusty plac, na którym schły 
sieci rybaokie. Morze rozciągało się 
przed oczyma — uspokoiło się ono, 
przedtem było ciemno błękitne, po- 
tem zaś w miarę jak się uciszał wiatr 
zachodni, pobladło i nagle, jak to się 
zdarza niekiedy u tych brzegów, ko- 
lor opalowy zmieniło w biel matową. 
Tu i owdzie odbijały się w niem nie- 
lozne chmurki, zaróżowione od za- 
chodzącego słońca, a wszystko razem 
| wyglądało jak olbrzymi skopiec mle- 

a, w którym niewidzialne jakieś 
jbóstwo bawiło się obrywaniem list- 
„ków róży. 
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skim teatrze narodowym, była: księż- 
niczka Bagdadu, Dumasa. Przedtem 
występywała ona tylko w teatrach a, 
matorskich, dopiero po zamążpójściu 
wstąpiła na scenę „Divadla* znakomi- 
cie zorganizowaną i kierowaną przez 
dyrektora Szuberta, nie mającą równej 
sobie w całej monnrchii, z wyjątkiem 
wiedeńskiego Burgu. W niezwykle 
krótkim przeciągu czasu pani Laudowa 
wybiła się na plan pierwszy, na pier 
wsze miejsce w rzędzie artystek cze- 
skich, stała się ulubienicą całych Czech 
Repertuar jej jest wielki, a najulu 
bieńszą kreacyą jej jest Madame sans 
Gene, w której ją ujrzymy na scenie 
lwowskiej, na drugiem miejscu stoi 
nTeodora“, którąbym ja jednak uważał 
za najlepszą, odpowiadającą najlepiej 
indywidualności artystki. Messalina w 
„Aryi i Messalinie", — Klara w „Wła- 
ścicielu kuźnie”, Eboli w „Don 
Carlosie*, „Marianna* Echogoraya, Gis- 
monda“ Sardou, Hermiona w Szekspi- 
rewskiej „Baśni zimowej*, Małgorzata 
w „Opowieściach królowej Nawary*" 
oto jej najulubieńsze role. Szekspira 
uważa za mistrzą nad mistrzami, a 
najwyżej z Szekspirowskich rzeczy 
stawia „Makbeta*, w którym jednak 
dotychczas nie występywała. Sardou 
jednak odpowiada jej najlepiej, — c'est 
quelque ehose pour mot, — jak samą 
mówi. 

Pani Laudowa jest wielką przyja- 
ciółką Polaków i polskiej sztuki, z 
polskich artystów widzi dawniej 
już oprócz Modrzejewskiej Leszczyń- 
skiego i Zelazowskiego,. który podobał 
jej się ogromnie. Zdaniem jej polska 
sztuka, mając znakomite i stare tri 
dycye, postępuje więcej z duchem 
czasu, jest więcej moderne, podczas gdy 
wiedeński Burg trzyma się zanadto 
starej szkoły, starej maniery, dekla- 


macyjnej, niezawsze zgodnej z wymo- 
í i- | śpiewały pod batutą p. Cetwińskiego „Beati 


gami  racyonalnego zdrowego rea- 
lizma. 


W gościu naszym witamy nietylko,kilka wspaniałych wieńców od wielbicieli, 


artystkę sceniczną, witamy w niej i 
koleżankę po piórze, współprawniczkę 
wydawanych przez panie Prugi „Mód 
low Ja gdzie stale redaguje ru- 
rykę „Z towarzystwa.* Czytałem kil- 
ka nowelek pióra pani Laudowej, a 
szczególnie utkwiła mi w pamięci ba- 
jeczka o św. Jerzym wysłanym przez 
Boga na ziemię dla poznania co to 
jest teatr i co się tam dzieje. Wybor- 
na to satyra teatralnych stosunków 
napisana z humorem, wielką werwą i 
dowcipem. Ale to nie dosyć. Pani Lau- 
dowa jest i wysoce muzykalną. Jej 
walo „Morawianka* odznaczający się 
tęskuym nastrojem, osnuty na tle mo- 
tywów pieśni ludowych morawskich 
ukaże się w tych dniach na półkach 
księgarskich Lwowa. W końcu o wy- 
kształceniu jej wszechstronnem i rzad- 
kich zdolnościach niech świadczy fakt, 
że sama sobia rysuje i komponuje 
wzory kostyumów do każdej roli. Pa- 
nie nasze najlepiej potrafią wydać sąd 
o estetycznym smaku czeskiej artystki 
oglądając jej wspaniałe kostyumy, nie- 
ustępujące wcale znanym ze swej od- 
rębności i piękności kostyumom p. Mo: 
drzejewskiej. 8. 


KRONIKA. 


Lwów d. 24. maja. 


Żapiski osobiste. Wiceprezydent kra 
jowej rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński, 
chory od pewnego czasu, poddał się one- 
daj lekkiej operaeyi która miała wynik po- 
myślny. 

Rządowy egzamin w namiestnictwie 
złożył 14 b. m. p. p. Władysław Rudnicki, 
lekarz weterynaryjny delegowany do Oświę- 
cima. 

Dr. Grzegorz Ziembicki znany po- 
wszechnie nietylko we Lwowie i znakomity 
operator otrzymał nominacyę na uadzwy- 
czajnego profesora na wydziale medycsiym 
na wszechnicy lwowskiej. 


Najpiękniejszym punktem progra- 
mu wczorajszego festynu „Echa“ na Wyso- 
kim Zamku była pogoda. Zwabiła ona do 
najbardziej uroczego miejsca przechadzek we 
Lwowie olbrzymie tłamy uradowane, że raz 
przecie użyją słońca i ciepła w niedzielę, 
Około godz. 8 wieczorem skropił wprawdzie 
mały deszczyk rozbawionych festynowiczów, 
ale nie zrządził wislkiej szkody. Cały bo- 
gaty program festynu został wykonany. 
Oprócz zwykłych urozmaiceń na podobnych 
uroczystościach jako to: loterya fantowa, 
muzyka p. Rolla, wygrywająca artystycznie 
najnowsze utwory — „Harmonia“ produku 
jąca nieco fałszywie mełodye narodowe, koło 
szczęścia, szampan sprzedawany przez nrocze 
panie, piwo roznoszone przez niezbyt wy 
kwintnych piccolów it. d. it. d. co wszystko 
wszystkim powszechnie jest znane. 

Nadzwyczajnością były cztery rzeczy: 
Walka byków, estudiantina espaniola, Rigo, 
skrzypek i chór „Echa“. Pierwsza odbyła się 
istotnie na polance pod kopcem. Ten sam 
byk, którego tam dzielni różnokolorowi tore- 
adorzy ukarali za pochodzenie niezupełnie 
hiszpańskie — przechodził zrana w uroczy- 
stym pochodzie otoczony tymiż toreaderami 
po ulicach miasta, wzbudzając ogólne zain- 
teresowanie się. Kstudiantina  espaniola w 
rozmaitych punktach Zamku wstępowała na 
estrady i Śpiewała prześliczne rzeczy — po 
polsku. Język jej śpiewów tłumaczy się tem, 
że właściwie byłuto ósemka chóru „Echa*, 
który w całym komplecie o 9 wieczorem 
zachwycał śpiewem wszystkich . uczestników, 
Cygan Rigo, skrzypek, porzucony przez ks. 
de Chimay wystąpił również na festynie 
zdobywając oklaski i dopiero gdy zyskał po- 
wodzenia przyznał się — iż wcale nie jest 
cyganem Rigą, lecz lwowskim artystą. Do- 
wodził, że nietylko grać tak jak Rigo umie, 
ale nawet umiałby zawrócić głowę księżnie 
czy margrabinie — niestety nie miał pola 
do popisn. 

I pod względem zabawy i pod względem 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


|ku ormiańskiego, a gdy składano trumnę 


dochodu wczorajszy festyn udał się do- ostatniem posiedzenia jednomyślnie wyklu | własność pana Jana Urbańskiego, nabył p. 


skonale. 
Ze Strzelnicy. Na wczorajszem doro- 
cznem walnem zgromadzeniu członków To- 
warzystwa strzeleckiego udzielono wydziałowi 
absolutoryuim za czynności i rachunki w r.) 
1896, uchwalono na gruntach Strzelnicy 
przy nl. Kurkowej wybudować dwie duże 
kamienice czynszowe, a na istniejącej już 
tamże kamienicy jednopiętrowej dobudować 
drugie piątro i w tym celu zaciągnąć w 
Banku krajowym pożyczkę 90.000 zł, wa 
W końcu przeprowadzono nowe wybory. 
Prezesem wybrany został ponownie p. Mi- 
chał Michalski, zastępcą p. Ciucheiński, go- 
spodarzem p. Basch, skarbnikiem p. Okor- 
nicki, a do wydziałn weszli nowi członkowie 
pp. Jankowski, Winiarz i Wierzbicki, da- 
wniejsi pp.: Bieniecki, Dzikowski, Janowicz, 
Kamienobrodzki, Lerski, Platowski, Przy- 
szlak, Schirmer, Wezelak; do komisyi re- 
wizyjnej pp.: Gudiens, Soroń, Szkowron. 


Walne zgromadzenie stow. introli- 
gatorów itd, odbyło się wczoraj. Ze sprawo- 
zdania rachunkowego, które przyjęto do wia- 
domości, okazuje się stan majątkowy w kwo- 
cie 406 zł. 17 ct. W sprawie kasy zapo- 
mogowej dla majstrów, którą w zasadzie 
uchwalono, wybrano osobny komitet z ośmiu, 
Na ostatek wyznaczyła korporacya 50 zł. 
dla komitetu ku uczezeniu 50-letniego jubi- 
lenszu zawodowej pracy czeladnika introli- 
gatorskiego Karola Małachowskiego. 


wd Ostatnią posługę śp. Karolowi Miku- 
lemu oddało wczoraj pół Lwowa. Na dła- 
go przed czwartą, o której miały być zwło- 
ki zasłużonego nieboszczyka odwiezione na 
cmentarz Łyczakowski, zbite tłumy zaległy 
ul. Akademicką i Chorążczyznę, na której 
śp. Mikuli za życia mieszkał. U zwłok od- 
prawił ks. kan. Dawidowicz, ks. Mojzeso- 
wicz i ks. Manugiewicz modły wedle obrząd- 


na wozie połączone chóry Towarzystwa Mu- 
zycznego, Lutni, Echa, Bojana i Sokoła od- 
Mortui* Mendelzona. Na karawanie złożono 
rodziny i instytucyj muzycznych, a siedem 
deputacyj siedmiu kursów szkoły muzycznej 
śp. Mikulego niosło siedem wieńców. Szar- 
fy ich z napisami „Czeigodnemu Dyrekto 
rowi* trzymali nczniowie lub uczenice zmar- 
łego muzyka. Za wieńcami na poduszce nie- 
siono order Franciszka Józefa, którego nie- 
boszczyk był kawalerem. U wrót cmentarza 
wzięli trumnę na barki swoje członkowie 
chóru męskiego Towarzystwa Muzycznego i 
zanieśli ją aż do grobu, nad którym wypo- 
wiedział krótką mowę wiceprezes Towarzy- 
stwa muzycznego dr. Ernest Till. Wyliczył 
w niej zasłagi nieboszczyka około rozwoju 
muzyki u nas i pożegnał go na wieczny 
spoczynek. 


W orszaku żałobnym był pr:zydent mia- 
sta dr. Małachowski, dr. Marchwieki, wielu 
radnych miejskich i liczne zastępy reprezen- 
tantów wszystkich gałęzi sztuki, przede- 
wszystkiem zaś świata muzykalneg., „7 


Prawie tragedya. P. Władysław L. 
mieszkający na jednej z bocznych ulie Za- 
marstynowskiego przedmieścia ożenił się nie 
tak jeszcze dawno. To się zdarza, nawet po- 
dobno dosyć często, mimo ciężkich czasów. 
Rzadziej już, ale przecież są wypadk', że 
żona przenosi nad męża „tego trzeciego“. 
A tak się właśnie rzecz w niniejszym wy- 
padku miała, Pani Bronisława była osobą 
młodą, 21-letnią, słuszną, o figurze toczo- 
nej, blondynką oczu marzących, błękitnych. 
Głębokie ich spojrzenie padło na pana Adol- 
fa L. restauratora z śródmieścia, o choć to 
nie był ani chłopiec, bo już dawno minęła 
chwila, w której s'ę cbabił, ani piękny, bo 
podobny raczej do jakiego Fauna niż Apolli- 
na, ani wreszcie młody, gdyź daleko jnż 
przeszedł poza lat poładnie, to przecież do 
czułego Adolfa za zmysłem co kochać przy- 
musza, poszło wnet serce pięknej pani Bro- 
nisławy, a za sercem dusza, Wszystko to 
było już nieraz opisywane równie szeroko 
przez prozaików, jak podniośle przez poetów, 
natomiast nie wykazuje literatura dość wapa- 
niałego obrazu tak głębokiego a spokojnego 
przywiązania, jakie duszę p. Władysława 
kłudła do stóp niewiernej żony. Nie ma słów 
na opisanie, co się działo w duszy biedaka, 
gdy się przekonał wczoraj, że żona jego, 
niezadowolona ze stosunków utrzymywanych 
ze zdobywczym restauratorem, postanowiła 
zupełnie opuścić domowe ognisko i postano 
wienie to wykonała. Serce darło mu się w 
strzępy, ale miłość zwyciężyła. Przebaczył 
niewiernej i zdobył się na heroiczną odwagę 
poszukania jej, aby mimo zdrady, od niej 
doznanej, być jej oparciem i podporą w tym 
Życiu, tak pełnem cierni i głogów. Gdzież 
jej miał szukać? Poszedł do uwodziciela i 
zamiast na objaśnienie trafił na wielki nóż 
kuchenny wymierzony mu w piersi przez 
strasznego sercobójcę. Byłby się na błyszczą- 
cym ostrzu przebił i tak skrócił nieszczęsne 
życie, gdyby nie żona restauratora pani Adol- 
fowa, która zapalczywego Doujuana zawró 
ciła z drogi do kryminału. 

Senzacyę wywołał w małym światku! 
dziewczęcym, a za pośredniotwem jego i w 
poważnem kole rodziców wypadek nagłej 
śmierci, który zaszedł wczoraj w pewnym, 
bardzo dobrze znanym pensyonacie lwow- 
skim. W domu stwierdzono, że służąca 31- 
letnia Julia Ulmanówna w zupełaem zdro- 
win położyła się onegdaj spać po godz. 11 
w nocy, ale nazajutrz draga służąca zma- 
lazła ją w łóżku nieżywą. Można sobie wy- 
obrazić popłoch, jaki powstał. Przybył le- 
karz dr. Rosner i skonstatował urzędownie, 
że śmierć przyszła do Julii wprawdzie na- 
gle i niespodziewanie, ale z naturalnych 
przyczyn nastąpiła. Nie ma mowy o samo- 
bójstwie, chociaż przed sekcyą nie można 
oznaczyć jej rodzaju. 

Rodzime Affendakisy włamały się 
onegdajszej nocy do galanteryjnego sklepu 
p. B. Czajkowskiego w Rynkn. Tak samo, 
jak w sklepie Ditmara przed kilku dniami, 
dobranym kluczem otworzyli drzwi sklepo- 
we i wtargnąwszy do wnętrza, zrabowali 
złoty sygnet i kilkadziesiąt zł. gotówki. 


Iwana Frankę, potwarcę plwającego 


jadem oszczerstwa i nienawiści na najwię- 


szego naszego poetę, postanowił wydział 
towarzystwa historycznego lwowskiego na 
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czyć z grona członków towarzystwa. 

Rozprawa sądowa przeciw 29 Dawi- 
dowianom. oskarzonym o zabójstwo, ciężkie 
okaleczenie i gwałt publiczny naznaczoną 
została na 28 bm. przed radcą Chylińskim, 
który będzie musiał blisko stu świadków 
przesłuchać. 

Lokator w areszcie. Dr. Paweł Sas 
Dubanowicz, osobistość znana we Lwowa, 
przebywa od paru mięsięcy w Brzuchowi- 
cach, najął jednak skromne mieszkanko we 
Lwowie na ul. Szeptyckich 1. 58 u p. 
Stanisława B. Zachorowawszy i zniewolony 
wskutek tego do przebywania poza Lwowem. 
Dr. Dubanowicz zapomniał o obowiązkach 
lokatora i nie płacił komornego. (łospodarz 
tedy „wziął* zaskarzył doktora do sądu i 
uzyskał zajęcie jego ruchomości. Przed dwo- 
ma czy trzema dniami doktor wrócił do 
Lwowa, a ponieważ było mu potrzebne na- 
tychmiast obszerniejsze mieszkanie, postaRo= 
wił boz zwłoki wywieść lary i penaty z da- 
wnei siedziby — czuwał jednak gospodarz i 
pokrzyżował zamiary nieopatrznego lokatora. 
Oświadczył mu, że na wywiezienie sprzętów 
nie pozwoli. 

Darmo się doktor składał i ofiarował na 
razie gotówką 20 zł. i zastaw na bibliotece 
wcale zasobnej i cennej, gospodarz nie ustą- 
pił, żądając konieczzie pieniędzy lub wszy- 
stkich sprzętów. Doktor, niezważając na to, 
sprowadził pegaza, zaprzężonego w wehikuł 
do przewożenia lokatorskich larów 1 pena- 
tów i wydawał właśnie rozkazy do emigra- 
cyi, gdy nagle gospodurz zjawił się pod 
drzwiami w towarzystwie kilku pomocni- 
ków i po krótkiej wymianie zdań odsuną- 
wszy lekko doktora od drzwi, zawarł je i 
zamknął na klucz z zewnątrz, dołożywszy 
groźbę wyliczenia krnąbrnemu  lokstorowi 
stu batów. 

Uwięziony doktor wpadł w nastrój me- 
lancholijny, potem w gniew, a potem na 
myśl otworzenia okna i wołania rozpaczli- 
wym głosem o pomoc. Długo niosło echo 
głos jego bez skutku, ale ponieważ nawet 
we Lwowie systematyczny krzyk doprowa- 
dzió musi do rezultatu, więc i w tym wy- 


którzy doktora uwolnili i dali mu tym spo- 
sobem możność pobiec na inspekcyę poli- 
cyjną i pro aeternam rei memoriam złożyć 
opis faktu w annałach tej instytucyi. 


Wylosowanie sędziów  przysię- 
głych. Na najbliższą kadencyę rozpoczyna- 
Jącą się z d, 6. czerwca, wylosowano nastę- 
pujących sędziów przysięgłych głównych: 

Nawrockiego Piotra, Ramułta Balduin 
Ludwika, Kozłowskiego Władysława, Saw- 
czyńskiego- Jana, Wezelaka Józefa, Kau- 
czyńskiego Jana, Dra Szłupa Jakóba. Iwa- 
nickiego Józefa, Swaczyna Franciszka, Gra- 
bińskiego  Józeta, Bartkowskiego Adama, 
Langa Leopolda, Wiewiórskiego Jana, dra 
Goldfarba Leona. TLewakowskiego Aleksan- 
dra, Barącza Samuela, Szkowrona Alberta, 
Kleina Roberta, Dolńskiego Feliksa, Szy- 
szyłowicza Ignacego, Lama Henryka, Rosen- 
streicha Salamona, Dra Jana hr. Droho- 
jowskiego, Bałtarowicza Jana, Dra Piotrow= 
skiego Gustawa, Bilińskiego Edmunda, Scho- 
fera Franciszka, Nowakowskiego Mieczysła- 
wa, Bogdanowicza Henryka, Gruszewskiego 
Eugeniusza, hr. Lanckorońskiego Zbigniewa, 
Prebendowskiego Ludwika, Karlsbada Izy- 
dora, Adamowicza Konstantego. . . 

Jako przysięgłych zastępców wylosowa- 
no: Kormana Samuela, dra Głuchowskiego 
Mieczysława, dra Dursta Adolfa, Walichie- 
wieza Michała, Fridricha Edwarda Gusta- 
wa, Lissa Karola, Dra Lówensteina Natha- 
na, Bergróna Edmonda, Mazura Dawida. 

Zwłoki dziecięcia płci żeńskiej zna- 
leziono dzisiaj przed południem na dziedziń- 
cu realności pod l. 7 przy ul. Pod dębem, 
Na szyi dzieciątka znajdował się zadzierż- 
gnięty sznurex i znak w ciałku, widocznie 
więc dziecko ktoś zadusił. 

Gniazdo złodziejskie, mieszczące się 
Ba nboczu w założonej szopie za rogatką 
Gródecką, wytropił ajent policyjny Baziuk. 
Dzisiejszej nocy przychwycono całe towarzy= 
stwo, nie mniej nie więcej, jak 25 niebez- 
piecznych, notowanych, od dawna poszuki- 
wanycb złodziei, 

Wypadek czy samobójstwo? Ka- 
mienica przy ul. Gipsowej l. 4 ma tę wła- 
ściwość, że w jej piwnicy znajduje się for- 
malny staw, na przeszło metr głęboki. Dziś 
rano o godz. 7 jeden z domowników prze- 
chodząc koło zatopionej piwnicy spostrzegł 
na wodzie czerwony fartuch... Zaciekawiony 
tem, chwycił zań. Jakież było jego przera- 
żenie, gdy za fartnchem wyciągnął zwłoki 
służącej właścicielki domu Teresy Władzik, 
Czy Władzik, młoda, 28-letni dziewczyna, 
rzuciła się z nmysłu do wcdy, czy wpadła 
do niej przypadkiem, nie wiadomo. Władzik 
nigdy nie zdradzała się z zamiarem samo- 
bójstwa. Śledztwo w toku, 

Mianowania. 

Lwowski wyższy Sąd kraj. zamianował 
askultantami praktykantów, Stanisława Woj- 
ciecha, Dyduszyńskiego, Władysława Kuziń- 
skiego, Jana Wisłockiego, Henryka Gwido- 
na Korzeniowskiego, Tadeusza Potockiego i 
Franciszka Aleksandra 2 im, Kratochwila, 
tudzież aplikanta konceptowego Wydziału 
krajowego Stanisława Ziołkowskiego. 

Prezydent wyższego Sądu kraj. we Lwo-, 
wie zamianował Apolinarego Koczerskiego w 
Żółkwi, adjanktem urzędu ksiąg grunt, przy 
lwowskim sądzie kraj. 

Lwowski wyższy sąd kraj. przeniósł pro- 
wadzącego księgi gruntowe Jana Świdziń - 
skiego z Chodorowa do Żółkwi i zamiano- 
wał kancelistę w Stryju Józefa Filara pro- 
wadzącym księgi gruntowe przy sądzie pow. 
w Chodorowie. 

Z armii. Lekarzami asystentami w re- 
zerwie zostali Bron. Porycki we Lwowie, 
Stan. Poźniak w Krakowie, Lndwik Huppert 
10 pp., Edw. Pivel we Lwowie. Przeniesie- 
ni kapitan rach. Dawid Spunberg z 45 pp. 
do 11. p. art. W stan spoczynku przeniesio- 
ny Kar. Bartosch z magazynu łóżek we 
Lwowie. 

Zmiana własności. 0d Mikołaja Gros- 
snl Tołstoja Rosyanina nabył na własność 
Mieczysław z Polkowa Konopacki dobra Be- 
rezowice w powiecie Zbarazkim położone, w 
obszarze 840 morgów. 
Dobra Dobrosin 


z  przynałeżnościami, 


padku zjawiło się dwóch Samarytaninów, ! 


nowego dyrektora, ale nie ubliża mu, jeżeli 
powiemy, że podobna nominacya jest możli 
wą jeszcze tylko ua Bukowinie. 

Zaburzenia antysemiekie w Algie- 
rze. Z Oran dvnoszą pod 21. bm. Od dwóch 
dni mają tu miejsce zaburzenia antysemickie. 
Dotąd aresztowano 19 osób. Garnizon skon- 
sygnowany. Dnia 21. bm. rozgorączkowanie 
ludności chrześcijańskiej wzrosło. Niejaki 
Mardochens, żyd, strzelił z okna swego domu 
w tłum i ranił śmiertelnie jedną osobę. Are- 
sztowano go. Od strzałów rewolwerowych 
kilka osób odniosło mniej lub więcej ctęźkie 
rany. W sąsiedniej miejscowości Cassaigne 
wybuchły również antysemickie zaburzenia. 
Arabowie splądrowali kilka żydowskich 
sklepów. 

Pisma paryskie donoszą, że rozruchy an- 
tysemickie wybuchły prócz w Oran także w 


dr, Antoni Borzemski z Łukawca. 

Tow. wzaj. ubezpieczeń w Krako- 
wie. Rada nadzorcza towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krukowie na sobo- 
tniem zgromadzeniu wybrała jednomyślnie 
pierwszym dyrektorem p. Zenona Słoneckie- 
go, zastępcą dra Franciszka Paszkowskiego. 
Nadto nchwaliła jednomyślnie przedstawić 
walnema zgromadzeniu do zatwierdzenia jako 
prezesa rady nadzorczej p. Józefa Męcińskie- 
go, jako wiceprezesa zaś 12 głosami na 22 
głosujących p. Włodzimierza Gniewosza, 

Caly majątek ziemski ś. p. Stefanii 
Przedrzymirskiej został sprzedany na licyta- 
cyi Nabył go brat zmarłej. Tak  fundacya 
liceum dla kobiet w Przemyślu, która miała 
powstać z majątku ś. p. Stefanii Przedrzy- 
mirskiej, została unieestwioną. 

Wycieczki! na Zielone Święta. 
Czaraohorski Oddział Towarzystwa Tatrzań- 
skiego urządza wycieczkę dla pieszych tu- 
rystów ze stacyi kolejowej Worochty w 
dniach 6 i 7 Czerwca na górę „Kitulówka* 
(138% m.) z uroczym widokiem na dolinę 
„czarnego Czeremoszu, Żabie, dolinę Prutu i 
Czarnohorę, w dniach 13 i 14 Czerwca zaś 
(aa górę „Kukuł* (1542 m.) z widokiem na 
Czarnohorę i dolinę Prutu w Galieyi tu- 
f dzież na dolinę Czarnej Cisy na Węgrzech. 
| Wycieczka na oba szczyty trwa po 4 go- 
jdziny w górę a po 3 z powrotem. 

Zarząd towarzystwa daje w pierw- 

szym dniu wyciecki (6 i 18) polwieczorek, 
"wieczerzę z herbatą i nocleg w dworku 
czarnóhorskim w  Worochcie, a w drugim 
dniu (7 i 14) śniadanie. Prowiaat w góry 
na dni 7 i 14 Czerwca bierze każdy turysta 
z domu z sobą. 
;, Udział mogą wziąć także osoby niebędące 
członkami towarzystwa.. Opłata dla nich wy- 
|nosi za nocleg i jadło 3 zł. dla członków 
(tow. 2 zł. dla młodzieży szkolnej 1 zł. 50 
„oł. od osoby. Zgłoszenia i przekazy pocztowe 
trzeba przesyłać do Czarnohorskiego Oddzia- 
„ła Towarzystwa Tatrzańskiego do Kołomyi 
„najpóźniej do 3 i 10 czerwca br. włącznie. 
| Turyści zwidzą: Rebrowacz, Doszczenkę, 
"Worochteński, dolinę Ardżełuży, Kiczerę. 
Program rozdaje oddział. 

Ubranie zaleca się wziąć wełniane. Jako 
prowiant biorą zwykle turyści opróez chleba 
i bułek wyroby masarskie, sery, masło i 
twarde jaja, jeżeli nie mają sposoLności z 
"domu zaopatrzyć się w smażone kurczęta, 
huzarską lub cielęcą pieczeń, Czerwone wino 


ganom, gdzie przybrały największe rozmiary. 
Bandy arabskie, korzystając z tych zaburzeń, 
podsnwają się pod większe nawet miejsco- 
wości, czekając chwili odpowiednej do napa- 
du. Wojsko wszędzie skonsygnowano. 

Testament ks. d'Aumale. Zmarły 
książe przekazał testamentem ks. Orleańskie- 
mn dominium Eu i papiery wartościowe 
przynoszące l milion funtów rocznych pro- 
centów. Siostrze swej, księżnej Aosta, pozo- 
stawił posiadłości swe w Sycylii i rentę 
100.000 fr., tyleż ks. Orleańskiemu Bragan- 
za, synowi hr. Eu. Książe Jan, drugi syn 
ks. de Chartres, 
nium Nouvion-en Thierarche z tytułem ks. 
de Guise. Morganatyczna żona 
hrabina de Clinchamp ma pobierać 36 000 
fr. rocznej renty. 
papiery wartościowe w sumie 15 milionów 
fr. przekazał zmarły synowi swej siostry ks, 
Ferdynandowi bułgarskiemu, którym opieko- 
wał się po ojcowsku. 

Kradzież dyamentu. Z Kalkuty do- 


i 


słynny dyament, w miejsce którego pozosta- 
wiono fałszywy. 


lowej w dniu jej jubileuszu. 


dal owzymał w tym roku Francuz Harpi- 
gaies za pejzaże, 

XIII â “ano zgro rudzonie 
nauczycieli szkół wyższych 
Krakowi» 6 i 7 czerwca, 


tow. 


wielu pobliskich miejscowościach i w Morta- 


otrzymuje rozległe domi- 
zmarłego, 


Deponowane w Londynie 


noszą: W Haiderabad ze skarbca skradziono 
Kradzież wywołała wielka 
seBzacyę. Nizam w Haiderabad miał zamiar 
ofiarowania tego dyamentu angielskiej kró- 


W salonie paryskim wielki złoty me- 


odbędzie się w 


dłużej się trzyma niż białe. Pakuneczek pro- 
| wianta, który turysta sam nieść będzie, nie 
' powinien na 7 godzin wycieczki więcej wa- 
żyć niż 1 kig. 

' Ciekawy objaw. Samborscy prawnicy 
żydzi powiedzieli sobie że „od dłuższego już 
czasu lwowski wyższy sąd krajowy konse- 
kwentnie pomija  praktykantów sądowych 
(żydów w nominacyach na auskultantow s- 
= nieżydów, mających 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Chrzest świateł kinkie- 
towych brała wozoraj na lwowskiej 
scenie trójaktowa sztuka p. Grabo- 
wieckiego, zatytułowana „Towarzyszki 

ycia”. Są to trzy obrazy życia na- 
szych tj. lwowskich artystów. Są tam 
aktorzy, śpiewacy, malarze, aktorki — 
i żony. O nie właśnie chodzi. Sztuka 
jest właściwie galeryą rozmaitych ty- 
pów ż o, czyto legalnych, czy też 
domniemanych, dzielących życie i za- 
truwających je pracownikom w dzie- 
dzinie sztuki. 

Zaletą premiery jest jej pomysł i 
śmiałość, z jaką autor pod 4ł się zada- 
nia, aby przedstawić na scenie kawa 
lek życia najbliższego nam otoczenia 
Zaleta, a raczej zalety te z dodatkiem 
efektownego układu sztuki, wynagra 
dzają w znacznej mierze jej wady. 
Słabą stroną „Towarzyszek Zycia“ to 
młodość i zawód ich autora. 

Zawód aktorski pozwolił mu ob- 
myśleć sceny istotnie pełne efektów 
jędrne i silne, aletensam zawód nie dał 
mu obrobić po literacku rzeczy, nasz- 
kicowanej grubymi liniami. Całość 
wskutek tego zanadto wygląda na de- 
koracyę, a zama’o na prawdę, w każ 
dym razie jednak dowodzi, że autor 
będzie pisał doskonałe sztuki, jeżeli 
tylko nie zbraknie mu wytrwałości do 
ii pomysłów aż do szczegó- 
łów. 


Osób w sztuce występuje wiele, ale 
wszystkie raczej tylko epizodycznie. 
Jedynie panna Czaplińska miała rolę 
wybitną i wraz z partuerem swoim 
p. Zelazowskim grała koncertowo. Ro- 
lẹ tę, trochę  nienadającą się do 
rodzaju jej talentu, objęła w zastęp- 
stwie pani Stachowiczowej. Pani Be- 
dnarzewsza i pna. Gromnicka stworzy- 
ły doskonałe typy. Świetnie grała 
dziewczynę wiejską panna Rybicka. 

Publiczności zebrało się w teatrze 
niewiele, ale ci co byli nie skąpili 
oklasków ani aktorcm ani autorowi. 

Z teatru. Pełna wzruszających efektów 
sztuka D'Ennery'ego „Dwie sieroty“, prze- 
znaczona dla faknącej wrażeń publiczności 
niedzielnej, nie zapełniła zupełnie sali tea- 
tralnej, Pomimo tege gra artystów, których 
na widok zapełnionego teatru ożywia zapał 
i werwa, nie pozostawiała nic do życzenia, 

P., Gostyńska jako matka Frochard była 
znakomitą, a p. Wysocki jako jej syn, po- 
kraka, rywalizował szczęśliwie z kreacyą 
nieodżałowanej pamięci Łucyana Kwieciń- 
skiego. Panna Czaplińska pobudzała grą 
swoją uudytoryum do ciągłych oklasków, 
a panna Gromniecka potrafiła wysunąć na 
pierwszy plan niewielką rolę Marty, wlewa- 
jąc w nią spory zasób uczucia, a nawet siły 
dramatycznej. Nie potrzebujemy podnosić gry 
p. Cichockiej i p. Woleńskiego, którzy stwa- 
rzają ze swych ról skończoną całość. 


tylko dwa egzaminy państwowe, zaraz po 
sześciu tygodniach praktyki mianuje anskul- 
tantami z adjutam — praktykanci żydzi, 
wykazujący wszelkie warunki ustawowe, 
mimo powszechnie uznanej pilności, praco- 
witości i sumiennego wykohywania obowiąz- 
ków, całymi miesiącami ba nawet latami 
daremnie czekać muszą na nominacyą*. 

Przyjąwszy tedy powyższe twierdzenie 
za prawdę, postanowili wypowiedzieć wojnę 
takiemu rzękomemu systemowi, rzekomo ich 
krzywdzącemu i postanowili zwołać podczas 
Zielonych Świąt (dnia 6 i 7 Czerwca 1897) 
do Lwewa ogólny wiec praktykantów i 
askultantów sądowych oraz kandydatów 
adwokackich i notaryalnych wyzn. mojż, ze 
wschodniej Galicyi. Wiec ten ma obmyśleć 
środki, jakby krzywdzie żydów zapobiec, 
czyli jakby poprowadzić należało walkę 
z krajowym wyższym sądem lwowskim. Na 
odezwie, wydanej z Sambora dnia 20 bm. 
podpisami są: dr. Maurycy Pachtman, dr. 
Abraham Reiter, dr. Salomon Keimberg, 
Marek Spindler, koncypienci adwokaccy ; 
Oskar Reizes praktykant sądowy. 

Powyższy objaw jest dowodem, że wy- 
znasiowy antagonizm rozszerza się między 
żydami, nawet wykształconymi. Najgorzej 
na tem wyjdą naturalnie sami żydzi, ale 
niemało strat ponieść będzie musiało także 
całe społeczeństwo, w którem i tak dażo 
czynników propaguje wojnę zamiast pokoju. 

Emigracya ludu ruskiego nie usta- 
e. Z najżyźniejszych okolie Podola, jak 
r Paniowiec, Germakówki, Krzywcza i Ni- 
wry kilkadziesiąt rodzin opuściło ubiegłego 
tygodnia swą siedzibę, aby przenieść się do 
Kanady. 

Samobójstwo czy morderstwo A- 
dolf Kuhneu właściciel drogueryi w Stani- 
sławowie, wyjechał przed kilku dniami do 
Wojniłowa, gdzie był właścicielem apteki, 
którą wydzierzawił. Tam załatwiwszy ra- 
chunki z dzierzawcą swej apteki, po kolacyi 
wrócił do swego mieszkania, a poczuwszy 
bole żołądka, począł wołać o pomoc twier- 
dząc, że jest otrutym. I rzeczywiście mimo 
nader szybkiego ratunku lekarza, wkrótce 
życie zakończył. Druga wersya — jak pisze 
Kuryer Stanisławowski — o śmierci śp. 
Kuhnena, jest iż tenże będąc w bardzo złych 
stosunkach majątkowych, przez zażycie tru- 
eizny sam sobie życie odebrał 

Nowy dyrektor bukowińskich domen. 
Czerniowiecka Gazeta Polska pisze: Obecne 
rządy naczelne na Bukowinie przyniosły do 
kraju wiele nowych ludzi, oczywiście Niem- 
ców i Czechów z Zachodu, co wielce przy- 
pomina politykę śp. Józefa II i tendencye 
dzisiejszych nacyonał- Niemców austryackich. 
Po ustąpieniu radcy dworu Wisłockiego z po- 
sady dyrektora domen gr.-or. funduszu reli- 
gijnego, rząd — rzecz zastanawiająca — 
nie mógł znaleźć pomiędzy krajowymi urzę- 
dnikami ani jednego człowieka, któryby po- 
trafi? zająć to stanowisko i musiał uprosić 
aż rządcę dóbr pewnego hrabiego niemiece 
kiego, aby przybył na Bukowinę i został 
dyrektorem dóbr oryentalnych! Gdyby nie 
okoliczność, że w dobrach br. Thurn-Val- 
sassina znajdował się zarządca lasów i dóbr 
p. Józef Ullmann, Bukowina byłaby pozba- 
wioną dyrektora dóbr gr.-or. funduszu reli- 
gijnego. Cały sztab urzędników państwowych 
tego funduszu dowiedział się obeonie, że dy- 
rektorem mianowany został wymieniony wy- 
żej plenipotent hr. Thurn-Valsassina. Nie 
mamy zamiarn dotykać osoby i zdolności| każdego posła, 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.") 
Wiedeń d. 24. maja. 

Na konferencyi pomiędzy rządem 
a przywódzcami klubów prawicy po- 
stanowiono, aby na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby jeden z członków kon- 
serwatywnej wielkiej własności pod- 
niósł wniusek Daszyńskiego, by po- 
siedzenia komisyi dla legitymacyi wy- 
borów odbywały się publicznie. Ponie- 
waż jednak głosowanie nad tym wnios- 
kiem, pozostawione zostało do woli 
przeto wniosek ten 


| poleca po cenach najniższych 


zostanie odrzucony, ponieważ przeciw 
niemu głosować będą Polacy, młodo- 
czegi i katolickie stionnictwo ludowe. 
W kołach prawicy sądzą, że opo- 
zycys zadowoli się tą koncesyą, lewi- 
ca jednak jest zdecydowaną nie do- 
puścić nawet do pierwszego czytania 
któregokolwiek przedłożenia rządo- 
wego, dopóki wszystkie wuioski na- 
głości nie zostaną załatwione. 
Posiedzenie dzisiejsze Izby zapew- 
ne znów będzie awanturnicze i nie 
jest wykluczone, że jnż dziś posłowie 
będą mogli rozjechać się do domu. 
Wiedeń d. 24 maja. 
Prezydent Izby posłów, dr. Katk- 
rein, zemdlał dzisiaj rano w swoim 
biurze w parlamencie. Lekarze posło 
wie Jarosiewicz i Dworak, udzielili 
prezydentowi pomocy lekarskiej, po- 
czem przyszedł do siebie. 
Wiedeń d. 24 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów przewodniczy wiceprezes Da- 
wid Abrahamowicz. Zawiadomił on 
zebranych, że prezydent Kathrein na- 
gle zachorował, poczem poświęcił go- 
rące wspomnienie pamięci zmarłego 
posła Hofbauera. Izba wysłuchała stc= 
jąc tej przemowy. 
Wiedeń d. 24 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów rozpoczęła lewica obstrnkcyą 
w ten sposób, że żądała imienn: go 
głosowania przy każdej z bardzo licz- 
nych. petycyj, które odczytywano na 
początku posiedzenia. 


Telegram 


z placu boju. 


Berlin d. 24 maja 

Post donosi, że płynący pod turec- 
ką banderą statek, został, pomimo za- 
wieszenia broni, pod Platamaną zato- 
piony. Złożona z 5 ludzi osada uto- 
nęła. 

Wedle nadeszłych tu z Aten wia- 
domości, lud już pojął, że dynastyę 
utrzymać należy. Interwencya cara u 
sułtana wiele się przyczyniła do uspo- 
kojenia, wszelako panuje wielka oba- 
wa, że w zdemoralizowanej klęskami 
armii pojawi się duch buntowniczy. 

Ateny d. 24. maja. 

Jeden batalion i jedna baterya 
gdzieś przepadły bez wieści. 

Wielkie tu pokładają nadzieje w 
misyi ks. Janusza duńskiego (brata 
króla duńskiego i carowej wdowy a 
stryja króla greckiego), którego brat 
wysłał do Petersburga, aby u cara qo- 
myślne warunki wyjednał dla króla 
Jerzego. 

Ateny d. 24 maja. 

Linia neutralna już została ustąno- 
wiona. Obie armie cofnęły się po za 
tę linię o 800 metrów. 

Edhem basza został upoważniony 
do bezpośredniego rokowania z Gre- 
cyą o warunki pokoju. 


Kanea d. 24. maja. 

Pułkownik Staikos z resztą wojsk 
greckich opuścił Kretę. 

Rzym d. 24. maja. 

Pomiędzy zranionymi pod Domoko 
znajdują się 16-letni syn, Rucciota Ga- 
ribaidego, korespondent Tribuny i je- 
den ksiądz włoski z Medyolanu, który 
słażył jako ochotnik, 

Wiedeń d. 24. maja. 

Wedle doniesień z Aten, położenie 
dynastyi ma być wielce pouure. Na 
królewicza następcę zwalają winę ca- 
łego nieszczęścia, a królowi wytykają, 
że się nie udał do armii. Mocarstwa 
postanówiły bezwarunkowo chronić 
ezłonków dynastyi i dlatego to austrya- 
okiemu okrętowi wojennemu kazano 
pospieszyć z Saloniki do Faleronu 
(drugi port ateński), i rząd grecki 
800 żandarmeryi powołał z placu boju 
nazad do Aten. Rodzina królewska bę- 
dzie osaloną, a czy i dynastya, to py- 
tanie. 

Konferencya w sprawie zawarcia 
pokoju, odbędzie się w Konstantyno- 
polu, doząd wezwano Grecyę, aby je- 
dnego dyplomatycznego i jednego woj- 
skowego przedstawiciela przysłała. 

3 Ateny d. 24 maja. 

Rząd tutejszy skutkiem wezwania 
Edhema baszy o prowadzenie rokowań 
pokojowych bezpośrednio z nim, o- 
świadczył reprezentantom mocarstw, 
że ponieważ QGrecya powierzyła swe 
interesa mocarstwom, przeto nie widzi 
PK wdawać się sama w bezpośre- 

nie rokowania. 


Konstanstynopol d. 34 maja. 

Wedle raportów Edema baszy, wy- 
nosi cał, łup wojenny, zdobyty na 
Grekach w Larissie, Volo, Farsalosie 
i Domokosie 17 armat, 34318 posi- 
sków armatnich, 95 wozów z amuni- 
cyą, 96 furgonów, 3.169 karabinów, 
12.334 skrzyń naboi karabinowych i 
wiele innego materyału. 

Z Ueskuebu donoszą, że przed ogło- 
szeniem irade sułtańskiego o zawiesze- 
niu broni wysłano stamtąd 1.357 ocho- 
tników na pole walki. 

Berlin d. 24 maja. 

Post donosi: Na ostatniej naradzie 
gabinetowej u sułtana, na którą także 
naczelnika duchowieństwa mahometań- 
skiego powołano, kazał sultan odczy- 
taċ obszerny program reform, który 
natychmiast po zawarciu pokoju ma 
być przeprowadzony. czem się zamknie 
drogę mocarstwom, które polują na lą- 
da pretekst do mieszania się w we- 
wnętrzne sprawy Turcyi. 

Dalej donosi Post: Dowiadujemy 
się z dobrego źródła wiedeńskiego, że 
Porta poprzestanie na 5 do 6 milio- 
nach ft. tur, kontrybucyi, zmianie ka- 
pitulacyj i traktacie względem wzaje- 
mnego wydawania zbrodniarzy, Na u- 
stanowienie międzynarodowej kontroli 
nad finansami Grecyi zgodzi się Tur- 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1, 14, 


cya, wiedząc jak się ua Grecyę spu- 
cić nie można, tylko pod warunkiem 
najpewniejszych gwaranoyj co do wy- 
płaty odszkodowania wojennego. Co do 
regulacyi granicy gotowa Turcya przy- 


 Jąć jeden z wnoszonych w roku 1880 


projektów, i zamieszkałą przez samych 
Greków część Epiru odstąpić Grecyi, 
natomiast chce zatrzymać Tessalię, w 
której dotychczas jeszcze bardzo wie- 
lu mahometan mieszka. 
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Wiedeń d. 24 maja. 

Na torze wyścig. cyklistów spaliły 

się trybuny i loże dworskie. Dzisiejsze 

wyścigi zostały odwołane. Trybuny 

podpali! jeden dozorca z zemsty za to, 

że mu przeszkodzono w popełnieniu 

samobójstwa. 

Praga d. 24 maja. 

Zwołane przez niemieckich studen- 


tów zgromadzenie celem zaprotesto- 


wania przeciw rozporządzeniom języ- 
kowym, na którem mieli przemawiać 
Sohoenerer i Iro, zostało przez policyę 
zakazane, ponieważ studenci tylko za 
zezwoleniem rektora mogą zgromadze- 
nia odbywać. 
Cieplice d. 24 maja. 
Kopalnie Kuttowenka zupełnie się 
spaliły. 
Madryt d. 24 maja. 
Krizis ministeryalna jest nieuni- 


Oed. nburg d. 24 maja. 
Pomnik Stefana Szecheniego został 
wczoraj w obecnosci ministra spraw 
wewnętrznych odsłonięty. 
Kopenhaga d. 24 maja. 
Nowy gabinet z dotychczasowym 
ministrem spraw wewnętrznych Iloer- 
ringem jako prezydentem ministrów 
został złożony. 
Rzym d. 24. maja. 
Gaee. dell Popolo donosi: „W domu 
podrzutków u St. Annunziata w Nea- 
polu skonstatowała ankieta, że na 190 
dzieci, króre tam w niespełna dwóch 
latach oddano, tylko jeszcze trochę 
żyje, reszta zaś zmarła albo znikła. 
Sprawą ta przybierze ogromne roz- 
miary, ponieważ pewni politycy s} w 
nią wplątani*. Dzienniki neapolitań- 
skie potwierdzają tę straszliwą wia 
domość; jeden z nich donosi, że w 
tym domu 85 pro. dostawionych dzie- 
ci zmiera. Rząd z całą bezwzględno- 
ścią postąpi. 


Dział ekonomiczny. 


— Stan urodzajów w ogóle dosyć do- 
bry — jak pisze Rolnik — tylko żyto o- 
zime obrzednie i nie zapowiada zbyt wyso- 
kiego plonu. — W pasie podgórskim lepsze. 
Pszenica prawie wszędzie dobra i bnjnie ro- 
śnie, toż samo i zasiewy zboźa jare, o ile 
ich zasiewy pokończono, co jednak z powodu 
ciągłej wilgoci nie wszędzie się dało. W pa- 


GAZETA NARODOWĄ z Wtorku 


ją jare żyto i pszenicę. Zewsząd słychać 
skargi na zbytnią wilgoć, deszcze i opóźnie- 
nie uprawy wszystkich okopowych. Ziemnia- 
ki mało gdzie ukończono gudzić, tam gdzie 
je wcześniej posadzono, w ziemię ciężką, 
zamokrą, wygniły miejscami, np. w Ciesza- 
nowskiem i koło Jaworowa. Chwasty się 
ogromnie rozwijają wszędzie. Wyjątek stano- 
wi tylko Podole właściwe. Z okolicy Tarno- 
pela, Zbaraża, Podhajec, Czortkowa, Borszczo- 
wa i Zaleszczyk donoszą, że pogoda w maju 
bardzo sprzyjająca rozwojowi wegetacyi i 
tam też roboty wiosenne na czas pokończono, 
W czortkowskiem nawet w ostatnich czasach 
zaczynało być zbyt sucho. Grad przeszedł w 
dniach 97i T0. bm. w okolicy Krasnego, 
Bóbrki i Sokala, ale niesakodliwie, 


Z Lwowskiego piszą: „Zasiewy jare 
wyjątkowo tylko na gruntach wyżej położo- 
nych, suchszych ukończono. Natomiast na 
niższych gruntach dotychczas tak mokro, że 
o uprawie mowy nie ma. Ziemniaki, których 
sadzenia także dotychczas nie ukończono — 
nie obiecują wiele. Posadzono je w zbyt mo- 
krą, przeważnie nieprzygotowaną należycie 
rolę, a ciągłe deszcze przybiły ziemię zbyt- 
nio. W wielu miejscowościach stoją łąki pod 
wodą, ulewy uszkodziły kwiat na drzewach 
owocowych. Pszenica z powodu ciągłych de- 
szczów bardzo zachwaszczona, również prze- 
szkadzają deszcze w plewieniu. Buraki zara- 
stają bardzo, na kapustę mała nadzieja, bo 
rozsada nie dopisała. Na chmielu już poja- 
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Oziminy, z wyjątkiem rzepaku zimowego, 
pízedstawiają się wogóle dość dobrze, w nie- 
których okolicach nawet bardzo dobrze, — 
Siejbie wiosennej stanęła na przeszkodzie 
chłodna i mokra pora. Roboty około owsa 
i jęczmienia ukończone, ale sadzenie karto- 
fi, a zwłaszcza kukurudzy postępuje bardzo 
powoli. Przeorane pola rzepaku zasiane ję- 
czmionami, częściowo zaś obrócono pod kar- 
tofe. — Rośliny pastewne wyglądają zado 
walająco, a w okolicach, gdzie nie było 
zbytnich deszczów, nawet wcale bujnie. — 
Drzewa owocowe kwitły obficie ale wiązaniu 
Bię owoców bardzo przeszkadza chłodna i 
mokra pora dni ostatnich. 


— Stan urodzajów w Rumunii. 
Jakkolwiek wogólności kwiecień był więcej 
chłodny niż ciepły, to jednak wegetacya 
przedstawia się pomyślnie z wyjątkiem 0ko- 
lic, gdzie panowały dłuższe ulewy. Z kilku 
stron donoszą o gradach i powodziach. 0- 
gólnie biorąc, rolnicy rumuńscy spodziewają 
się lepszego żniwa, niż w roku ubiegłym. 
Skutkiem dźdżystej pory, nie skończono je- 
szcze sie,by wiosennej, ale też w kilku po- 
wiatach rozpoczęto już roboty około kuku- 
rudzy, 


Wiadomości giełoowe 


wia się pleśń. Wcześnie zasiane owsy i jet 


czmiona bardzo pięknie wyglądają. Stan dróg 
przerażający, wywóz obornika pod jare u- 
prawy, wskutek tego stanu dróg, nadzwy- 
czaj utrudniony i z tej przyczyny cena naj- 
mu ciągłego podskoczyła do niepraktykowa- 
nej dotychczas wysokości, bo  włościanie, 
którzy nie mają własnych koni, płacą wobec 
spóźnionej pory po 3 złr. dziennie za na- 


— Wiedeń d. 24. maja. (Telegram 
Głas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedańskiej: kredyty:362'25, węg. zakład 
kredytowy 39850, anglobanki 161-—, 
lenderbanki 241:75, koleje. państwowe 
358'87, elbethal 267:—. akoye tytonio- 
we 164—, alpiny 95 80, losy tureckie 


— Stan urodzajów na Bukowinie. 


— aan" 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24 maja, 

Hotel Żorża. J. Jabłonowski z Za- 
gwoździa, J. Rokawski z Hermanowic, M. 
hr. Borkowski z Mielnicy, A. Zawisza z Pol- 
ski, K. Drahanowski z Kamionki Stramiło- 
wej. K. hr. Firmian z Gródka, dr. R. Mayer 
dr. Reisch, dr. Widmer i E. Bugno z 
Wiednia. 

Hotele : Bellevue 4 Metropol E. Jano- 
wicza we Lwowie. L. Starowiejski z Bo- 
horodczan, dr. Jurkiewicz z Stanisławowa, 
P. Schniirch z Czerniowiea, J. Bauer z 
Przemyśla, O. Braffowie z Brodów, M. A- 
meisen z Krakowa, J. Reisberg z Tarnopela, 
Ilja von Gurland z Odessy, J. Hoffmann z 
Berlina, A, Scharf z Dobromila, J. Hassow- 
ski z Pragi, Z. Kupfer z Poznania, G. Pio- 
trowski z Żółkwi, A. Ziębicki x Nowego 
Sącza, G. dr. Schwabe, G. Payerowie, H. 
Holdengraber, J. Markus i F. Bude z Wie- 
dnia, F. Kapelusz z Brodów, J. SŚobelsohn 
z Tarnopola. 


Wadesłane. 


(b ta rabryke redakcpa mie odpowiaun | 


|www — | | | ||... | UONNNNNOOO 0 wodo) 
_Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fi. 3:85 p. Met. — ję. wącha chinesi- 
sche eto in den neusten: Dessins und Farben, 
sowie sehwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg-Seide von 35 kr. bis fi. 14°65 p. Met. 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damast 
eto. [ca. 240 versch, Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.] Porto- und steuerfrel 
ins raus. Muster umgehend, Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


Sciden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hof.) Zürich. 


knioną. 


sie Karpat dopiero około 15. maja zasiewa- 


jem ciągły”, 


5790, umionbanki 30150, ruble 127.25. | 


Najmniejsza 


Książeczka do ne bożedstwa 


wyszła świeżo 
nakładem Księgarni katolickiej 


rę WEAD. WLKOWAEG 


w Krakowie 


pod tytułem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
nłożył S. B. 

Wiclkość książeczki wynosi 7/5 cnim. 
drukowuna na najpiękniejszym welinie, 
drobuemi ale wyraźnemi bo zupełnie no- 
wemi czeionkami, z obwódką różową na 
każdej stroniey, epraw. bardzo elegancko| 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi 
p;80we. s 

Cena egzemplarza: 2, 2!/, 5'/, 1 3 ko- 
zon , stosownie do skromniejszej iub bar- 
diej czdobnej oprawy. Na porto dołączyć 
5 m 


Konturs. i 


Wydział Rady powiatowej w Nowym | 
Targu, mając z dniem 1. lipca 1897 otwo- 
rzyć powiatową Kasę Oszczędności, ogłasza 
konkurs na posadę rachmistrza (likwida- i 
tora) dla tej kasy z płaca 500 złr., która; 
ewentualnie podwyższoną będzie. | 

Kandydaci winni swe podania wnosić j 
do Wydziału Rady powiatowej w Nowym; 
Targu najpóźniej do 15. czerwca 1897 tu- 
dzież wykazać, że złożyli egzamin z ra- 
chunkowości państwowej i w czynnościach 
Kas oszczędności nabyli dostatecznej prak- 
tyki, wreszcie przy objęciu posady złożyć 
kaucyę E00 złr. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

w Nowym Targu dnia 15. maja 1897. 
„Pre.es: Ks. P. Krawczyński. 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 


LAC n Q ) | | 


Emili Weine? 
1EN 


w 
1., Snlztharganse 8. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. oå wyraza. 


IMTACZE1 silne po złr. 2:20 i 2:50, Rafy 
| do szutro po złr. 850, łopaty, czaguny 
i im e narzędzia do rotót ziemnych pole- 
ca Piotr Chrząstowski, bandel Żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny J (naprzeciw ka- 
tedry). 

OSZUKUJE się na wyjazd na Podo'e 
P (Rcsya) nauczyciela Polaka, katolika 
z językiem wykładowym niemieckim, star- 
szego wiekiem, doświadezonego, do chło 
poa 10-letniego, którego należy przygoto- 
Wać do gimuazyum lwowskiego lub po- 
znańskiego. Oferty nadsyłać Rusie Che- 
min de fer du Sud Station Sulatytrka 
Maine Sulatycka nić Cesse Tyszkiewicz. 


OKLEP NIEMOJOWSKIEGO prrenie- 
Ń siony z Teatralnej na plae Marjacki ©, 


DiEMIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego 8' wszędzie do nabycia. 


szparasl 


duże, piękne, 4-kilowa przesyłka zł. 2 40, 
wybiecne (których na kilo idzie 18 do 23 
sztuk) 1 kilo zir. 140. Dwór Łapszyn- 
Brzeżańy. 


a i ł i 
n miny | Z buiczyzny 
Bulio 4—, > A r 
poleca handel 


St. Markiewicza 


wo Lwowie, w Ryrkn I. 42. 


p ye! 
JA uf 
N je 
AS i 


5 
Pokosty Lasjery i Pandele 


poleca 


po najnniarkowańszych cenach 
najstarszy galicyjski skład farb 


W. CZOPP 


7915 


Lwów, ulica Żółkiewska 
Rok założenia 1843. 


7 
Brzytwy Arbenz'a 
z dającą się odmienić kling} 
są sławne w świecie z nat- 
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej ła wo 
ści przy goleniu. 
t. zw. tanie 


brykanta A Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 


ce majzupełniejszy rękojmię jakości, f 
roba s Każda sztu: |. 

a, któraby przy użyciu nie odpowiadał. | 
wymaganiom , zostanie 7 wszelką gotowo: i$ 


żem i prawdziwości! 


ścią zmienioną na inną. 
wszystkich handlach. 


BRZYTWY ARBENZA 


z ostrzem do wyjmywania 280, ostrza za- 


Do nabycia we 
6052 


pasowe po 85 ct., paski do obciągania odJjĘ 


złr. 1—, mydlarki, pendzle, lusterka, m - 
dła do golen a, otrzymał do wyłącznej 


S. PIELECKI i Se, Lwów 


magazyn broni, amnnicyi rowerów, 


I 
/ 


KOKS Gi. WEED: EA 


Nie są to niemieckie |$] 
brzytwy ale francuskie fabry-|8 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa-|g 


JA SPRZEDAŻ przy ul. Zielonej dom 
arterowy nr. 39, dom piątrowy nr. 
41. Bliższa wiadomość ul. św. Mikołaja 1. 
14. I. piątro. 
POKOJE, kuchnia, ewentualnie i staj- 
nia, natychmiast do wynajęcia ul. Św. 
Marcina 1. 65. B iższa wiadomość w skle- 
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7. 


2000 ki tapet 


na składzie, taniej niż wszędzie. 


4 Story płócienkowe na 


wałsach samoczynnych 


Panom przedsiębiorcom i budowniezym 
znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki |. 2. 


Szparagi 
1 kilo złr. 90 centów. 
Ogród Lutycza Królewska. 


Zarząd dóbr Zameczek 


wysyła w każdej ilości pocztą i koleją ze 
stasyi Żółkiew 


| najprzedniejsze szparagi ogrodowe 


oheewie po 60 centów za kilo, 
poźwiej taniej. 


Dla stałych odbiorców na cały sezon 
cena znacznie niższa. 

Zamówienia telegraficzne i odwrotną 
pocztą mogą być tylko w miarę możliwo- 
ści uwzględnivne. : 
Wszelkie zamówienia adresować tylko : 


OQlearczyk, Żółkiew. 


COS NA) AEAN 
Ręka po użyciu farby 
JETZT Fl a 


Dla gospodarstwa I przemysłu 
domowego 


Miaypole Soap 


angielskie 
mydło do farbowania 


farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieja. Prucie gotcwych su- 
kien nie fest potrzebnem, 
Cena za sztukę 40 ot. czarne 50 et. 
Wszędzie do nabycia, 

The Maypole Com. Ltd. London. 
Jeneralna ajoncya: 

A Wien, Yl, Mariahilferstrasse 105. 

s 


sepii pięt 6 0, b ter Markt l, 


przyboró% myśliwskich i unilormowych p 
potaniały o 8 ct na kilo jedynie w handlu korzennym 


Władysława Bażanta 


„zum schwarzon Hund“, 


Osuszenie wilgotnych murów | 


Wszelkie narzędzia do ogrodnie- 
twa jako to: Nożyce do gąsienic 
po złr. 1*-, Nożyczki ręczne od 
9u et, do złr, 3:50, Nożyce do 
szpalerów po zł, 2 60, 3 — i 350, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
anzielskie i niemieckie. Szezotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
et. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ct. 45, 65, 15, 85 i zł. IU 
Grabie, łopaty, grace do ścieżek 


w największym wyborze i w doskonałych ooo IJ 7 eere 
gatunkach — poleca = ; 
ANTONI HALSKIĘ 


Lwów, plae Maryacki 1. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- Ni 


wszem piętrze. 


Kto cierpi na 
: ne nerwowe przypa- 
Epilepsyę, ios, 
—M MNH brOBZUTKĘ o tem gra- 
tis i franco., Do nabycia przeź : 
Schwanen-Apotheke, Frankfart a. M. 


Od 50 lat przez najpierwsze znakomitości 
"r lekarsk e uznana jako 
najlepsza woda do ust 


Anatherynowa 
nadwornego dentysty J. 6. 
Poppa w Wiedniu 
We flaszkach po 1:40, 1'— i 


An et. do nabycia we wezyst- 
kich aptekach, drog. i perf. 


ddbd STA | 
NIHZALYNY | 


Fabryki dachówek 


w Niepołomicach i Kołomyi 
mają w zapasie najlepsze dachówki znane 
od ośmiu lat jako najtrwalsze i najtańsze 

okrycia budynków mieszkalnych i gospo- 
eA 


Są również znaczne zapasy rurek dre- |$$ 
nowych i cegły maszynowej. Każde zamó | 
wienie wykonujemy w ozna-zonym termi: |jg 
nie. Za doborowy towar i dokładne wyko- |gp 


nanie roboty pokrycia robotnikami fabry- 
cznymi peręczamy, 
Zarząd fabryki dachówek 


Stanisława Homolacsa , Stanisława Zeleń- k 
skiego, Władysława Wimrmora i Spółki 


w Niepołomicach i Kołomyi. 


Antoni Gudiensi 


Tektura dachowa, płyty izolowane, carbolineum 
C. Haumann*a Wdowa i Synowie, Wiedeń, IX./2. Fluchtgasse 11. 


padaczkę, kurcza i in- |$ 


niech zażąda | bg 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Zyg. Gembarzewski 
ordynuje od 3—5 popołudniu 
ul. Jagiellońska 7. I. piętro. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika | 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 8—10 przedp. bezpłatnie. 


Wim (laggal z Pepsyną i Diastazą 
Ponsa natural - 
nymi i niezbędnymi dla funkoyi tra- 
wienia), W 1864 roku o Winie Chas 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody. 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 r. Rada 
złożona z uczonych sędziów, na wy- 
stawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Na wystawie światowej 
w Paryżu w 1889 r. Wino te nagro- 
dzone zostało złotym medalem. 
Wszędzie to wino jest znane i ce- 
nione w leczeniu organów trawienia, 
gastralgii etc. 


Sprowadzano do Francyi w wielkiej ilo- 
ści balsam z kopaiwy pochodzący z Brazylii; 
dzisiaj ten handel ustał zupełnie, ponieważ 
Santal Midy leczy w 48 godzin przypa- 
dłości, na które trzeba było dawniej kilka 
tygodni a nawet kilka miesięcy czasu przy 
zażywaniu kopaiwy i płynów wywołujących 
stężenie. 


c. k. patentowaną masą kauczuko wą. Wydziale Rady powiatowej 
dnia 20. czerwca br. 
Ubiegając 


1852 i 


Wzory i prospekta gratis i franco. 


Po cenach fabrycznych, przeto taniej niż wsządzie! 


K A PE LU SZ E 2 fabryki W. Pessa 


c. k. nadw. dostawcy 
STANISLAW GABRIEL 


sprzedaje 1864 
we Lwowie, plac :[alicki I. 3. 1728 


>. 


Już nadszedł nowy wybór 


KOSZUL DLA TURYSTÓW. 
Największy wybór kolorwych pończoch, skarpetek, także dla 
dzieci pończoszki i skarpetki. Bielizna wełniana prof. dr. 
Jagera, także bawełniane i siatkowe kaitaniki na lato — 
poleca po najniższych cenach Handel płócien i gotowej bielizny 


L ie T lna 9 
F. 3. BA RDASZA ME E TA 


Kapitulnym 1. 3. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. IGNACEGO WIAZANIAA 


w Sassowie koło Złoczowa 1579 
otwarty ca 1i. maja 1897 przem oałly rok. 
Bliższych wiadomości ndziela Zarząd. 


także nlg w spłatach. 


franko. 


Maszyna parowa leżąca 


o sile 25 koni, w dobrym stanie, z powodu powiększenia fabryki, 
tanio do sprzedania; także kocloł parowy. Wiadomość w fabryce 
oleju pod firmą: Teodor Baranowski i Syn, Kraków, ul. Wolska 22. 


dw; 


(obrany © łuski annerykańsk owsiany produkt mielony) 1575 


Lwów, 1753 
plac Maryacki, hotel Europejski 


poleca najtaniej w wielkim wyborze 


Perkale, Batysty,Ę 


Piki, Zefiry, Poń- 
czochy, Pończoszki 
i Skarpetki. 


Wspaniałe 


goździki z Klattau 


odznaczone rajwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, G örlita; Kuttenbergu, König- 
gritzu, Lyon'e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Poleeam moje duże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną 
ce zapasy 2 mianowicie: 12 gatunków z 

3:50, 25 gatunków zł. 5:50, 50 gatunków 
zł. 10, 100 gatunków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące goździki ogrodowe: 12 sztuk 


dał. 1:25, 25 szt. zł. 260, 50 szt. zł. 4:50, 


100 szt. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 

zł. 550, 25 get. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 

gat. zł. 40; niskopienne: 12 gat. zł 4, 

35 gat. zł. 775, BO gat. zł. 15, 100 gat. 

zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 

gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
logi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 
Spe cial Neikenziichter, Klattau (Bóhmeu). 


ja kilo Goylon grabo ziarnistej nojszlaohotm. zir. OR _ ują-kilo Portorico „ . . rir. —88 

Í ao» n A ls ji» Santos . AG, 9 — BA 

LWÓW Ją » i średnio-ziarnistej „p I= A x Jawy Abie | % 1-08 
O A z z ia 1/3 „  Mokki arabskiej 1:08 


na Śniadanie, obiad i kolacyę. 


Do żup, sosów i legomin wszelkich rodzajów, z łatwością dający się zastoso- 
A wać ; pożywniejszy Od mięsa (16 procent ci.ł białkowych), łatwy do strawie- 
nia, zagotowuje się szybko, wydatny, tani, do zup i sosów nie potrzeba do- 
dawać zaprażki, Karton zawierający 1 funt ang 32 ot.; '⁄ funta 18 ct. 
WVazędzie do nabyc 
Zastępca : FI. K 


ycin. 
raase, Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 10. 


się o tę posadę mają wnieść swe 
trzene w dowody kwalifikacyi, znajomości języków 
żonego egzaminu z rachunkowości państwowej, dostatecznej prak- 
tyki buchhalteryjnej, nieskazitelnego charakteru i nieprzekraczal- 
nego wieku lat 40 — do Wydziała Rady powiatowej w Skałacie 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Skałacie, dnia 17, maja 1897. 


Wielmożnym P. T. 
i prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa- 
tnym na dobrem stanowisku będącym osobom udziela się 


Konkurs. 


Celom obsadzenia nowo kreowanej posady rachmistrza przy 


w Skałacie, za wynagrodzeniem rooz- 


nem 800 złr. aw., rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 


odania zaopa- 
rajowych, zło- 


Prezes: E. Zagórski. 


Ważne dla kupnjacych dywany! 


Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- 
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
l. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre* przy placu 


Panem Urzędnikom państwowym 


Ilustrowane cenniki wysyła się na prowincyę gratis i 


Prawdziwie 


perskie i wschodnie dywany 


0 40% do 50% taniej aniżeli dawniej. 
Osobiście lub listownie zwracać sią należy 


Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
Lwów ulica Sykstuska 1. 6. 


lub do 


Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3, 


OOED (ETER "| 


wzory i marki ochronne we wszystkich krajach, 


| Pa te n t e utoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 


WIEN, I.. Maximilianstrasse Nr. 5. 


wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


1567 


WBOGOJODOGOGOGOJOGOOGExX 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


4 niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabłania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po» 
wstałe z soków cukrowych, 


ct. | KORZEŃ mydlany do pranie 
materyj jedwabnych otłuszczo- 


białka, lodów itp., fakon . . 25| mych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA AA pac po Zet. i . . . . , . . 40 
- pt zzz za te z materyj jedwabnych ko- MYDELKO żółciowe d 
Nagroda honorowa Gai? LTOT Kas Medale i odznaczenia orowych s « « « « «+ « | biania plam eaa E yć 
Ministerstwa handlu., me pS nyre ai l pia cisi ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 
i - —— mant E 4 p a liczne i moczowe, flakonik. . 25 i jedwabnych kawałek . . . 26 
Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
Juliusza Mikolascha Następców 1505 iail akoni mały 20 6 e e DA 
F j ” , . » piwa, kawy, czekolady 
osły o « « « . « « . « 30] pleśni, wilgoci, śmietanki, ro. 
JAKÓB SPRECHER i Spółka |$ „nnn mać "| DTTL ETES y 
oleca najlepsze | najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, = pp wk SE A a OKSALINA wywabia plamy a 
rmy R Kid swe jakoteż 1 zagraniczne, star Starkę, Qwaoówkę, Ratafię, Dere- pt o E km cu tramentowe, rdsawe i krwawe, 
iówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośni fabryk itd, Wność pakiet * o . . . . 0g| 5 Papier i bielizny, fasska . 25 
po cenach najprzystępniejszych, i st a QUILAJA matorje wełniane 
Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy KDL Wuna plamy powsta- jedwabne, prane s odwód 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- łe hr g, z farb anilino- Quilai tracą plamy i odzysku- 
nomu; rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. PŁ, awy, lakierów i smoły 26 jè świeżość, s, przytam kolor mas 
„___ Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. A wywabiana hlel- A zime O e 
Loco Fabryka notujemy ; „  Kontuszówki 60 bękart kl did gp a WYSKOK terpentynowy umwa 
D n sny plamy powstałe z piwa, Ju 
> PPL wina czerwonego, owoców, kon- plamy po eu olejna i 
Laborator yum- technologii chemicznej o. k. szkoły -politechnicznej We Lwowie | z. s. fitur, fakon, . . . o. . 20] — #ywioune, fakon i+ i . .. 38 
ATEA Stempel 50 ct. KWABKK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza māte 
i l „A e CSI się do czyszczenia palców £ a- rje białe wełniane s brudu i 
Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania rkmóntu, laseczka . . . . 05] kursu TLA JĄ . 2 


„fuzlu“ i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówka 1,“ jest słabo ełodzonym wyrobem [alkoholowym , przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfkowanym spirytusie , że nie mawiera w sobie 
żadnych takich składników, którcby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla żdrowia szkodliwymi były. 

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 

Lwów, dnia 28. maja 1594. Prof. Bron. Pawlewsks (m. p.) 


Nabyć możr we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Koperniks 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

W Arakcwie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 

Rynek 1. 3. 
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Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 
centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 
ści 0 8 ot. na kilo taniej 
8 kilo odsyłam opłacone 


ke ih zamówieniu 
o każdej stacyi pocztowej 


4 


TE WTA a nA A NOE AA 


Nr. 2955, 


RAZETAQNARODOWA z Wtorku dnia 25. Maja 1897. 


AVISO. — DONIE 


Von der Militar-Verwaltung werden nach kaufmännischer Usance beschafft : 
I. Für das Militar-Verpfiegs-Magazin in Lemberg: 11700 Kubikmeter hartes Brennholz und 
5.200 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer: Prima Würfelkohle Nr. 2); 


. Fir das Militar-Verpfiegs-Magazin in Czernowitz: 7000 Kubikmeter hartes Brennholz ; 
Für das Militar-Verpflegs-Magazin in Stanislau: 5.400 Kubikmeter hartes Brennholz unajIll. 


1.700 Metereentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima-Würfenkohle Nr. 2); 


1.300 Metercentner Steinkohle (Myslowitzer-Prima Wiirfelkohle Nr. 2); 


Kubikmeter weiches Brennholz; 


VI. Fir das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Żółkiew: 2000 Kubikmeter hartes Brennholz. | VI. 


. Fir das Militar-Verpflegs-Magazin in Złoczów: 2.800 Kubikmeter hartes Brennholz undjlV. 
Für das Militar-Verpfiegs-Filial-Magazin in Tarnopol: 4.300 Kubibmeter hartes, dann 500| V. 


II. 


Nr. 144. 


AARDT RZA ADENY A E L A WA SSES S T EAC CI 


f a 


KN 


Zarząd wojskowy zakupi zwyczajem kupieckim. 
I. Dla wojkowego magazynu żywności we Lwowie 11.700 metrów kubieznych twardego drze- 
wa opałowego i 5.200 eetnarów metrycznych węgla kamiennego ; : 


Dla wojskowego magazynu żywności w Czerniowcach: 7.000 m. k. twardego drzewa opał.; 
Dla wojskowego magazynu Żywności w Stanisławowie : 5.400 metrów kubieznych twarde- 
go drzewa opałowego i 1.700 cetn. metr. węgla kamiennego; 
Dla wojskowego magazynu żywności w Złoczowie: 2'800 m. kubieznych twardego drzewa 
opałowego i 1.300 cetnarów metrycznych węgla kamiennego; 
Dla filii wojskowego magazynu żywności w Tarnopolu: 4.300 m. kubieznych twardego i 
500 m. kubicznych miękkiego drzewa opałowego; 
Dla filii wojskowego magazynu żywności w Żółkwi: 2000 metrów kubicznych twardego 


Die Abstellung hat zu erfolgen: drzewa opałowego. — Dostawić się ma. 
in Lemberg in Czernowitz in Stanislau in Złoczów in Tarnopol in Żółkiew 
we Lwowie W Gzetniowcach | w Stanisławowie w Złoczowie w Tarnopolu w Żółkwi 
hartes Stein- *) hartes hartes hartes hartes weiches hartes 
Im Monate oli A hlen Brennhols | Brennholz | Steinkohlen | Brennholz | Steinkohlen | twardego | miękkiego prawica Anmerkung 
twardego twardego twardego l twardego lass p twardego 
drzewa pay a drzewa drzewa Baoanit drzówa kde go Brennholz drzewa s 
W miesiącu opałowego 89 | opałowego | opałowego opałowego drzewa opałowego opałowego Uwa ga 
EE R Dig Rubikai e © R 22 FDA Kubikmeter 
ceinarow 5 cetnarow metrow cetnarów b 
kubicznych |metrycznych| metrów kubicznych | mętrycznych| kabicznych | metrycznych metrów kubioznych 


August Sierpniu | 

September Wrześniu | 

October Październiku P 

November Listopadzie > 
FE Grudniu 

Janner Styczniu "sh 

Februar Lutym 

Mórz Marcu L 

April Kwietniu © 

Mai Maju 

Juni Czerwcu 

Zusammen Razem 
1. Die bezūglichen, deutlich abgefassten, Ver- 


kaufsantrage, welche an kein kūrzeres als ein impe- 
gno von 14 Tagen gebunden sein dirfen, müssen bis 
längstens 24. Juni 1897 um 10 Uhr Vormit- 
tags bei der intendana des 11 Corps in Lem- 
berg eingebracht werden. 

2. tie Verkaufsantrage köanen entweder auf 
die ganze vorstehende Qualität oder auch 
nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen 
Bedarfsmenge bei Angabe der gewfinschtea Abstel- 
lungszeit gestellt werden und müssen mit einer 50 
Kreuzer Stempelmarke versehen sein. 

3. Die Abstellung des Brennholzes und der Stein- 
kohlen hat auf den Ararischen Holzpińtzen 
(Depots) nach Weisung des Verpflegs- (Fila) Maga- 
zins zu erfolgen. 

Zur Lieferung kónnen gelangen als hartes 
Brennholz : Roth- und Weissbuchen, Stein-, Zerr- und 
Woeisseichen, dann Birken, als weiches Hotz: Fichten 
(BRothtaanen), Weiss- oder Edeltannen, Föhren- (Kie- 
fern) und Lärchenholz. 

Der Verkäufer hat in seinem Verkaufsantrage an- 
zugeben, welche Baumgattung des harten oder 
weichen Brennholzes er abstellen wird. Won der 
Steinkohle wird nur auf die Mysłowitzer- 
Prima- Vürfelkohlə Nr. 2. reflectiert. Fir 
die Abstellung kanu die Begtnstigung des Militar- 
Tarifes im Rdckvergitungswege in Anspruch genom- 
men werden, jedoch ist dies im Verkaufsbrief zu be- 
dingen, fùr welchen Fall die Provenienz der Liefe- 
rungs-Quantitaten wo möglich nach deu Bezugsorten 
zu spozificiren kommt. 

Es wird besonaers aufmerksam gemacht, dass 
Special-Tarife auf den verschiedenen Bahnstrecken im 
aligomeinen Verkehre, namentlich für Naturalien in 
vollen Waggonladnngen bestehen, welcke moch bil- 
liger sind, als der Milita:-Tarif, 

Für jede in den festgesetzten Lieferungs-Termi- 
neñù uud in der bednngenen Qnalitat abgestelite Brenn- 
holz- oder Steinkohlen-Rate wird die Zahlung 
beim beziiglichen Verpflegs-Viagazine nach 
Massgabe des Usancenheftes geleistet wer» 
den. 

5. Der intendanz unbekannte Unter- 
nehmer haben zu veranlassen, dass fber ihre Soli- 
dität und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss — wenn sie 
protokolierten Firmen sind von der Handels- und Ge- 
werbekammer, sonst aber von der zuständigen k. k. 
politischen Bezirks-Behörde auf Amtlichen 
Wege bei der Iintendanz des 11. Corps in 
Lemberg, rechtzeitig eiulange. 

6. Werkhafer, welche der Iintendanz 
micht hinlänglich bekannt sind, haben die 
Erfüllung der eingegkugenen Verpflichtung durch den 
Erlag einer Caution in der Höhe von zehn Procent 
des nach den genehmigten Preisen entfallenden Wer- 
thes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese 
Caution hat der VWerkańAufer 
Schiussbriefe beizubringen. 


Lemberg, am 15. Mai 1897. 


mit dem |slau nnd Złoczów, 


Producenten, Gemeinden, sowie landwirtechaftliche 
Vereine siad hinsichtlich der Leistung, welche sie mit 
eigeien Erzeugnissen bewirken können; vom Erlage 
der Caution befreit. 

Producenten (Landwirte) haben, soferne diesel en 
der Intendanz nicht schon bekannt siud, Zeugnisse 
der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationen zu- 
gleich mit dem Verkaufantrage beizubringen, in wel- 
chem bestätigt wird, dass sie wirklich Producenten 
siud und dass das gauze offerierte Quantum von ihnen 
produciert wird. 


1. Die scalamassigen  Quittungs-Stempel 
werden von der Hieeres-Verwaltnag bel- 
gebracht. 


8. Das Holz und die Steinkohien müs- 
sen die fir die Verpl gung des k. u. k, 
Heeres vorgeschriebene Qualität haben und es 
wird in dieser Beziehung danu rūcksichtlich der nähe- 
ren Bedingungen, welche den Kaufabschltssen zur 
Grundlage zu dienen haben, auf das fir die Vorlie- 
gende Ausschreibung Amtlich ausgefertigte Usanzen- 
Heft Nr. 2.955 vom 15. Mai 1897 hingewiesen, von 
welchem je ein Pare bei dor Qorps-Intendanz, den 
Militar-Verpfiogs-Magazinen in Lemberg, Czernowitz, 
Stanislau und Złoczów, dann bei den Verpflegs-Filial- 
Magazinen in Tarnopol und Żółkiew, den Handels- 
uud Gewerbekammern in Brody, Czernowitz und Lem- 
berg, ferner bei der galizischen landwirtschaftlichen 
Gresellschaft in Lemberg und dem Landesenltur-Verei- 
ne in Czernowitz aufliegt. 

Diesbezńtgliche Informationen können anch bei 
den genannten Milit.-Verpfiegs magazinea eingeholt 
werden, woselbst auch die vorgeschrieheneu Usan- 
cen-Hiefte gegen Erlag von S$ (acht) Kren- 
zern gekauft werden können. 

Die Verkäufer haben im Verkaufsantrage und in 
dem nach Genehmigung ihres Aubotes auszustellenden 
Schlussbriefe ausdrücklich- anzufihren, dass in allen 
im Verkauf:antrage -beziehungsweise im Schlussbriefe 
nicht besonders besprochenen Punkten die Abwickelung 
des Kaufgeschaftes nach dem für den vorstehenden 
Bedarfstall von der Intendanz des 11. Oorps unter 
Nr. 2955 vom 15. Mai 1897 ausgefertigten und dem 
Verkäufer in vollem Umfange bekannte Unsanzen-IIe- 
fte fir Käufe von Militar-Verpfiegs-Artikeln nach kauf- 
männischer Usance stattznfinde nhat. Jeder Offerent 
ist mit dem Momente der Überrəichung seines Ver- 
kauf-Anfrages an die Bestimmungen dieses Jsancen- 
heftes schon gebunden. 

9. Nachtraglich , oder im telegraphischen Wege ein- 
langende Verkaufsantrage, sowie solche, welche den 
gestellten Bedingungen nicht entsprechen, werden nicht 
berücksichtigt. 

10. Gemeinden, Producenten und landwirthschaft- 
liche Corporationen geniessen besondere Begünstigun- 
gen vd Erleichterungen, welche bei den Militaz- 
Verpflegs-Magazinen in Lembarg, Czernowitz, Stani- 
sowie bei] der Intendanz des 11. 
Corps eingesehen werden können. 


Von der k, und k. Intendanz des Il. Corps. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


*) Dem Militar- Verpfiegs-Magazine 
im Lemberg, steht des Recht zu die 
fir den Artikel „Steinkohle“ festge- 


sotzen zu ändern, doch darf hiedurch 


das Gesammt-Lieferquantum eine An- 
derung nicht erfahren. 


_ 3) Magazynowi żywności we Lwo- 
wie przysłuża prawo zmiany rat co 
do węgla kamiennego według potrze- 


1. Dotyczące dokładnie ułożone poadnie cen 
sprzedaży, które nie powinne na krótszym terminie 
zobowiązywać nad 14 dni, mają być cddane najpó- 
Żniej do dnia 21. czerwca 1897 r. o godz. 10 przed 
południem w biurze intendatary 11 Korpusu 
we Lwowie. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo ma 
całą zwyż podaną ilość, albo też na mniejsze 
partye rozpisanej ilości potrzebnej, a w nich m» hyć 
dokładniej oznaczony termiau Żądauej odstawy; prócz 
tego podania muszą być zaopatrzone marką stemplce 
wą na 50 ct. 

3. Odstava drzewa opałowege i węgla kamienne- 
ge ma się odbyć według wskazówek Magazynu zacpa- 
trzenia wojska w Żywność w rządowych miej- 
scach na skład drzewa przeznaczonych. 

Odstawionemi mogą być: jako twarde drzewo o- 
pałowe, drzewo bukowe, dębowe, grabowe, (Stelu-, 
Zerr- und Weisseiche), brzozowe; albo jako drzewo 
miękkie: Świerkowe (smerekowe), jodłowe, sosnowe i 
i modrzewiowe. 

Sprzedający ma w snem podaniu wyszczególnić, 
jaki gatunek twardego albo miękkiego drzewa opało- 
wego zamierza odstawić, Uwzględniane będą tylko 
oferty na węgiel kamienny z Mysłowie (tak zwane 
„Prima Wórfelkohle* nr. 2.). 

Przy odstawie możua się na kolejach posługiwać 
taryfą wojskową, za wynagrodzeniem zwrotnem, jeżeli 
jnż w podanin ten warunek się stania; w takim razie 
musi proweniencya pojedyńczych partyj o ile możno- 
ści przez określenie miejsc dostawy b é oznaczona. 

Zwraca się przytem szczególnie uwagę na po- 
szezególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych w ogól- 
nym obrocie, mianowicie, że przy naładewaniu całych 
osobnych wagonów towarów przyrodniczych, zapłata 
za przewóz od takowych tańszą jest, aniżeli taryfa 
wojskowa. 

4. Za każdą w ustanowionych terminach i w u- 
mówionej jakości, odstawioną ratą drzewa upałowego 
lub węgla kamiennego wypłaci odnośny magazyn zao- 
patrzenia wojska w żywność, należytość podług msta- 
nowień zeszytu warunkowego (Usancen Heft. 

5 Każdy ©. i k. istendaturze nieznany 
przedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby świa- 
dectwo o jego rzetelności i możności do- 
stawy — wystawione, w razie, jeżeli jest protokóło- 
waną firmą, przez Izbę handlowo-przemysłową, w in- 
nym zaś razie przez dotyczącą władzę polityczną — 
w drodze urzędowej do intendatnury fi. 
Korpusu we Lwowie przed rozprawą zostało. 

6. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecz- 
nie intendatnrze — mają zapewnić spełnienie 
swych obowiązań złożniem kaucyl w wyso- 
kości 10 procent wartości całej dostawy. 

Tę kaucyę ma złożyć przedsiębiorca 
równocześnie przy pisania listu ugodowe- 
go (Schlussbrief). 


Lwów, dnia 25. maja 1897. 


a | ww 


by pod warunkiem, że cała rozpisa- 
na ilość zmianie nie podlega. 


Prodacenci, gminy, jaksteż towarzystwa rolnicze 
są co do drstawy własnych produktów od kaucji 
zwolnieni. 

[ntendauturze uieznani producenci gospodarze 
gruntoni) mają przedł Żyć Świadectwo wydane pezas 
dotyszące towar ystwv rolnicze, w którem potwiardzo- 
nem być ma, że oni rzeczywiświe są produceutami i że 
cala przez nich oferowana ilość z ich własnego pocho- 
dzi wytworu, 

1. Przepisane należytości stempilowe 
od kwitu ponosić będzie Zarząd wojskowy. 

8. Drzewo i węgiel kamienny musi być pd 
wzglęłem jakości posiadać własności przepisane dla 
tegoż artykułu i zwraca się uwagę odnośnie do tych- 
że jakoteż, wszelk.ch bhższych waruuków mających 
służyć za podstawę po zawarcia układu sprzedaży, MA 
zeszyt warunków sprsedaży sposobom kupiec- 
kim (Usancen-Heft) nr. 2955 z dnia 15. maja 1891 
roku, z którego to zeszytu po jednym egzemplarzu w 
biurach intendantury 11. korpusu, w magazynach ży- 
wności we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i Zło- 
czowie, dalej w filjalnych magazynach żywności W 
Taruspoln i Żółkwi, w Izbach handlowo-przemysłowych 
w Bzodach, Ozerniowcach i Lwowie w stowarzyszeniach 
gospodarczych w Czerniowcach i Lwow e sią znajduje 
1 przez każdego przejrzanym być może. 

Dotyczące ivf.rmacye mogą być również udzie- 
lone w rzeczanych magazynach zaopatrzenia wojska, 
gdzie także mogą być wydane przepisane zeszyty Wa- 
runkowe za złożeniem 8 centów. 

Każdy ubiegający się ma w swem podaniu cen i 
po zatwierdzeniu tegoż w mającym się wystawić liście 
ugodowym (Schlussbrief) wyrażnie oświadczyć, że Się 
poddaje odnośnio do wszystkich w jego podaniu Cen, 
a względnie w liście warunków sprzedaży (Schluss- 
brief) nie umówionych szczegółowo punktów, dotyczą- 
cych załatwienia jego interesu sprzedaży w zupełuoś- 
ci tym postanowieniom, jakie zawarte są w zeszycie 
warunków sprzedaży (Usance-Heft) wystawionym przez 
intendaturę 11. Korpusu pod nr 2955 z daty 15. 
maja 1897 roku dla zakupna artykułów żywności dla 
wojska zwyczajem kupieckim. Każdy oferent jest z 
chwilą podania oferty postanowieniami wspomnianego 
zeszytu warunkowego związany. 

9. Podania cen nadeszłe zapóźne lub drogą tele- 
graficzną, jakoteż takie, które warunkom wymaganym 
nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

10. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rol. 
niczyta przyznanemi będą pewne osobne uwzględnie- 
nia i ułatwienia, które w biurze iutendantury c. i k. 
11 Korpusu we Lwowie, jak i w magazynach zaopą- 
trzenia w żywności wojska we Lwowie, Czerniowcach, 
Stanisławowie i Złoczowie przez strony interesowane 
przejrzane być mogą. 


Z c. i k. Intendantury II. korpusu. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 


ETTARU sz 


